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NOWA
N» prowinoyi, i  przesyłką puOZtOW*
W Państwie Niemieokiein . . . .
W  m iej u .................................................   !1 zO ,  ,  | 10 ,  .  i 5
Da Włoch, F r imyi, Anylii, Belgii 

Szw.jearyi, Tnroyi i innych Krajów 32 , , | 16 , , 8
P tjtd y a tzy  ■■■ar kMztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  cemów.

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  »»< t y l k o  za  c a ł y  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumerat i ogłoszenia (inserat.y) uprasza .' 
yłać franco  do Administraoyi Nowej łłe form y  w Krakowie -ety reklamacyjne nie 

tuwane nie podlegaj a opłacie poeztowej. — Listów  n iej. ..,ucuwanych nie przyjmuje się.
R ę k o p is  m ó w  n a d s y ł a ,  zyr.', t t e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

A a r o n  n e d a k c y t  i A d i n i u l e t r a c y i : U l i c a  s w .  J a n a  N r .  1 3 .
REFORMA

P m i a e r i t f  p r i y | v i | ą :
i i m e j s c o r ą '  Adminiurcaeyr „Nowej R eform y* i wezystlio zrzędy pocztowe; 

■ l e j M o w p  : Administracja „Nowej R ejonsy* . — Magazyn nowości F  A. Grlgara i Główna 
trafika w Bynkn; — C. k. Krakowskie koneeayonowaie biuro (Silberstein) plae Maryaeki 
Nr. 9. — Handel z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien­
nie — Handel J. Bajem przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (insemty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismen (petit), za pierwizj raz 10 ct., za Kaiay 
następny raz po 5 ceet. ’ j e l e s ł a n e  (na 3 stronnico dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
dro nym po 30 ct. za każdj raz. O g ł o s z e n i e  d o  „ R e f o r m y - 1 (prospektu, cyrkularse, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się z l cenę 1 złr >d 100 egzemplarzy dla amiejicowych, a 50 cen., 
od 100 egzeu. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość upras; się n a p r z ó d  nadestaó 
przekazem pocztowym — O g A o s v ; u l a  i  p r c n a m e r ą t c  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwil Plohn, ul. Karola Ludwika 11; —' W  T a r n o w i e  Agenoya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R fe r tg u o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — CJ  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileezko. — W  W i e d n i a  pp. Hzo- 
senstein f ; Yogler (także w Hambnrgn, Frankfurcie nad /.tuem , B rlinie, Lipsku, Basyiei i 
W rocławia) A. Oppelik- Stubeuoastei Nr 2, B Mosse (także w Bi lii ie Hamburgu. Monachłua 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Grand ) Angnstius i So- 

eietó Maiuelle de Pabheite A. L o r e t t e ,  direotenr. Bue OaumartLr 61.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum era­
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata wynosi:
W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie­

sięcznie 1 złr. 80 centów.
w  p a ń s t w i e  a n s t r y a e k i e m  z  

p r z e s y ł k ą  p o c z i o w ą :  kwartalnie O 
złr., miesięcznie 2  atr.

w  eeuirstwie niemieekiemr 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie t  złr. 50  
centów 

w innych krajach europej­
skich : kwartalnie 8 z ł r , miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Adminicitracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. J a ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińsKiego w Hali Sukiennic, — Głowna 
tratika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana. — Handel J . Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agenoya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac M ar/aoki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — , Handel J . K. 
Hessa. Rynek główny

PP. Prenumeratorowie „IV. 
K«-t~oi my “ we Lwowie zechcą 
składak przedpłato na miejscu 
w Hiurzc dzienników przy uli­
cy Kk » rola. Ludwika 1. O.

Z powodu licznych zażaleń na niere­
gularną dostawę Dziennika —  mamy za­
szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, źe 
począwszy od Igo lipca b r. Administra- 
cya naszego Dziennika przyjmuje lakze 
przedpłatę na „Nową Reformą" z od­
s t a w ą  do domu,  ficząc prócz ceny 
zwykłej, po 20 ct. miesięcznie za odniL 
szenie do domu w obrębie miasta —  i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do­
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie.

Prenum eratorzy Nowej Refomny, mogą 
także abonowaó w naszej Administracyi 
dwutygodnik J i u c h  pó zniżonej cenie, 
kwartalnie 1  złr. 580 cnt., miesięcznie 
40 cnt.

Rządowy projekt ustawy o zniesieniu prawa 
propinacji.

II .
U bolew ać należy, że rząd wnosząc projekt, pod 

w zględem  ekonom icznym  tak bardzo ważny, m e 
dołączył doń m otyw ów . J e s t  to postępow anie n ie­
praw idłow e, z obyczajam i konsty tucy jnem i i par- 
lam en tarnem i sprzeczne, n iezgodne naw et z po­
stępow aniem  tegoż samego rządu wobec innych 
ciał konsty tucyjnych w państw ie. Do Rady pań­
stw a n igdy rząd n ie wnosi w ażniejszego projektu 
bez m otywów — a nieraz i do pro jektów  bardzo 
m ałej wagi dołącza motyw a P odobn ie  postępuje 
z Sejm am i z wyjątkiem  galicyjskiego —  a teraz 
św ieżo, gdy w niósł do bukow ińskiego Sejm u p ro­
jek t w ykupna propinacyi, dołączył doń oDszerne 
m otywa. Sejm  galicyjski — nie wiadom o dla­
czego — n ie  zasłużył sobie na ty le względów 
rządu. P ro jek t propinacyjny w szedł bez m oty­
wów, a posłow ie nie wiedzą naw et, jak ie  wzglę­
dy spow odow ały rząd do w niesieni i  projektu i 
takiego w łaśnie projektu jakie m otyw a w płynęły  
na szczegółowe jego postanow ienia. Sądzim y, że 
sprawie sam ej postępow anie takie tylko zaszko­
dzić może. Sejm , a zw łaszcza jego kom isya musi 
za p y u ć  o m otyw a i żądać w yjaśnienia szczegó­
łów . N astąpi przez to zw łoka zapraszanie komi­
sarza rządowego na posiedzenia komisy i, nastą- 
pią, jok zwykle, liczne nieporozum ienia —  a tego 
w szystkiego um kniętoby, gdyby rząd był do p ro ­
je k tu  do łączył szczegółowe m otyw a

O koliczność ta u tru d n ia  kry tykę projektu. 
C hcąc być w krytyce przedm iotow ym  — a tego 
szczerze byśm y pragnęli — trzeba koniecznie 
znać dokładnie powody, jak i*  k ierow ały autorem  
pro jek tu  przy uk ładan iu  jego szczegółów. Bez te ­
go  — kry tyka przedm iotow a je st bardzo tru d n ą  — 
skalą bowiem ocen ien ia pro jek tu  pozostają w tym

" ' t    " ....................^
razie w yłącznie osobiste zapatryw an ia piszącego. 
To też i my zacząć musim y od tego, i i  projekt 
rządowy porów nam y —  co do g łów nych  jego 
nasad — z w ynikam i, do jakich  doszliśm y, pi­
sząc przed zebraniem  S rjm u  nasze w tym  p rzed ­
miocie artykuły

Punkfca styczne naszegc ..projektu z. rządowyęa 
są następujące :

P rzedew szystk iom  zgadzają się oba w tem. iż 
p rop inaiyę należy znieść w całej jej rozciągłości. 
P ro jek t rządowy znosi prawo propinacyi, jak ie 
służy właścicielom jego do końca r. 1910 — znosi 
także ów wieczysty szynk, który w tej spraw ie 
do najdziw niejszych doprow adza nieporozum ień. 
Na to zgoda zupełna. N ie rozum iem y, jak m ożna 
z (ego praw a „w ieczystego" szynku robić jakąś 
kw estyę osobną, m ówić o osobnem jego w yna­
grodzeniu, jak gdyby dochód z tego jednego  szyn­
ku n ie w chodził już  w cały dochód propinacyjny , 
k tóry  służy za podstaw ę w ynagrodzenia! Jeżeli 
kogoś ze względów publicznego dobra w yw łasz­
czam za w ynagrodzeniem , toż oczywiście m uszę 
mu zapłacić c a ł ą  w artość  przedm iotu w yw łasz­
czeniu ulegającego, ale też w ypłaciw szy ją , na­
byłem  tem  sam em  „w ieczyste11 prawo w łasności. 
M iarą w artośc i, k tó ra  ma być odszkodowaną 
jest oczywiście dochód, jak i się z niej ciągnie 
ale też nic nad to. W yw łaszczać osobno mają­
tek, a OBobuo jego „w ieczystość11 byłoby dzi­
w olągiem . Rząd w ięc postępuje tylko logicznie 
i konsekw entn ie , gdy jed n em  w ynagrodzeniem  
i jedną o p e ra c ją  załatw ia ca łość  sp raw y, tj. pro- 
p inacyę w jej dzisiejszej rozciągłości, w czem 
się już mieści ów jeden  szynk. Jeże li zaś in te ­
res społeczny  w ym aga zniesien ia propinacyi — 
toż oczywiście wym aga on także i zniesien ia o- 
wego szynku, który w bardzo licznych w ypadkach 
nie byłby niezem  innem . jak  tylko przedłużeni am 
praw a propinacyi, bo ma on monopol p o l o ż e -  
n  i a.

P o w tó re : zeoda na to, że p ro jek t rządow y od 
różnią .prawę zn iesien ia  propinacyi, będącej w ła­
snością p ryw atnych  tabularnych  posiadaczy, od 
zn iesien ia  jej w m iastach, które praw o to na 
swojem w łasnym  tery toryum  w yłącznie w ykony­
wają. Tam  praw o to mą cechę pryw atnego praw a 
m ajątkowego —  tu ta j je s t ono jiMs publici, j.est 
niezem  innem  tylko form ą opłaty. na cele pub li­
czne w gm in ie  płaconej. T am  więc przy w yw ła­
szczeniu idzie tylko o to, aby w yw łaszczonem u 
zwrócić p e ł n ą  w a r t o ś ć  p ieniężną przedm iotu  
m ajątkowego, który mu zostaje odjęty i tę w ar­
tość oddać mu do osobistej dyspozycyi —  tutaj, 
w m iastach , idzie o to, aby tej ważnej zbioro­
wej jednostce adm in istracy jne j i społecznej, za­
pew nić oąlsze trw ałe  źród ła  stałego dochodu w 
m iejsce iągo, który jej ubyz a, a k tóry  je s t nie- 
zbęduym  do sp e łn ien ia  je j w ażnycn zadaL spo­
łecznych , państw ow ych i cyw ilizacyjnych A jak 
p ro jek t rządow y rozróżnia ■ rozdziela zn iesienie 
p rop inacyi p ryw atnej, a m iejskiej, tak też i my 
w naszych uw agach naprzód o pierwszej mówić 
będziem y.

I tu  n ie  zgadzam y się z projektem  rządow ym  
przedew sżystk iem  eo do sposobu w ym iaru w yna­
grodzenia. P o w ta rza m y : n ie  m am y motywów
głów nego punktu  p ro jek tu  rządowego —  więc 
też nie m ożem y dobrze ocenić, jak iząd przyszedł 
do cyfry 5 7 ,700 .000  złr. pożyczki, k tórą W ydział 
krajowy na owo w ynagrodzenie ma zaciągnąć? 
P ro jek t b ierze jak w iadom o za podstaw ę wyso 
kość dochodu, w edług orzeczeń propinacyjnych 
dla p ryw atnych  w łaścieli tych m iast, k tóre łą ­
cznie z p ryw atnym i prawo propinacyi posiadają. 
Dochód ten wynosi ogółem  (jako c z y s t y  do ­
chód —  po strącen iu  podatku) 3 ,0 9 0 .2 8 0  złr., 
a sum a 5 7 ,7 0 0 .0 0 0  złr. jest 18 67 razy tak w ie l­
ką, jak ten  dochód. Skąd się w ziął iloczyn 18 0 7 ?  
Ja k a  jego p ę d s u w a ?  Ale m niejsza o to, skąd 
ten  iloczyn, —  gorszeni jest, że w łaściciele p ra­
wa propinacyi nie wiedzą, ile isto tn ie otrzym ują. 
P rojekt bowiem  orzeka, iż gotówka, jaka W ydział 
krajowy z zaciągnięcia tej pożyczLi uzyska, ma 
być rozdzielona między upraw nionych . Ja k ą  u- 
zyska go tów kę?  innem i słowy, po jakim kursie 
sp rzeda owych 57 ,700  000  obligacyj — tego dziś 
n ik t n ie  m e  i windzieć nie może.

O ptym iści obliczyli już ten kurs na 90 od sta. 
A le jeżeli zważym y że listy B anku krajowego, 
które m ają i gw arancyę kraju i h ipo teczną pod­
staw ę, m ają kurs 93 przy oprocentow aniu po 4 ł/» % , 
to przy oprocentow aniu po4%  odpow iadałby powyż­
szem u stosunkow i zaledw ie.kurs83  za sto. A chociai- 
by uw zględnić, że obligi propinacyjne będą um orzo­
ne w krótkim  okresie 20  la t —  co niezaw odnie 
w płyn ie  na pew ne podw yższenie kursu , to  jednak  
w pływ  ten  nie może być tak silnym , aby kurs 
podniósł z 83 na 90. Ale co najw ażniejsze — 
że wszelkie, czy optym istyczne, czy pessym isty- 
czne obliczenie Lnrsu byłoby dziś zupełnie bez- 
podstaw nem  —  gdyż sp ien iężen ie owej pożyczki 
i w ypłata  upraw nionym  gotów ki, ma nastąpić 
dopiero w r. 1891 —  a zatem  więcej niż po 
dwóch la tach , do tego zaś czasu, jak  się ułożą 
stosunki finansow e, jak ie  w tedy będzie usposobienie 
Largu pieniężnego jak ie  polityczne stosunki na stan  
targu  w płyną —  tego dziś n ik t przew idzieć nie 
zdoła. K w estya iloczynu zatem , k tó ia  tu taj tak ważną 
rolę odgrywa, je s t w pro.ekcie rządowym  zupeł 
nie lie rozstrzygn ięta . Jaśn ie j już postaw ił ją 
pro jek t bukow iński — który w ypłaca w łaścicie­
lom prawi* propinacyi 18-kro tny  dochód, o rze­
czeniam i oznaczony —  w praw dzie nie gotów ką 
ale w obiigach 5 % -w y ch  —  co przy gw arancyi 
kraju, praw ie jak*) gotów na uw ażanem  być może. 
Jeżeli przeto  chciano w łaścicieli praw a p ro p in a

cyi tak samo w ynagrodzić jak  bukow ińsk ich , a 
z drugiej strony  przez w ydanie 5 % -wych obli- 
gów  nie chciano szkodzić licznym ' krajow ym  
papierom  niżej oprocentow anym  — to należało 
orzec, iż w łaściciele o trzym ają 18 kro tny  dochód 
w gotówce, a W ydział krajowy zaciągnie pożyczkę 
w listach po 4 1/* % w takiej wysokość}, aby ową 
gotów kę uzyskać. Gdy dochód , k tó ry  ma być 
w ykupionym , wynosi 8 0 9 0  236 złr. — sum a 
w ynagrodzenia byłaby (18  m y )  55 ,6 .j4 .248  złr 
Jeżeli zaś przypuścim y kurs taki, jak  4*/*% -wych 
listów  Banku krajow ego, a Więc 93 za sto — to 
w takim  n a j g o r s z y m  razie m usiałby W ydział 
krajow y em itow ać okrągło 60  milionów (ściśle : 
5 9 ,8 1 1 .0 1 9 ) z łr. obligów. To znś jost suma, którą 
z dochodów  ew entualnych  funduszu propinacyj- 
nego łatw o zam ortyzować można.

W szakże pod innym  w zględem  pro jek t gali­
cyjski staw ia tu te jszych  właścicieli propinacyi w 
położeniu korzystn iejszem  niż bukow iński — o 
czem w następnym  artykule.

Sprawy sejmowe.
Śj  ̂ & .

Jj w ó w ,  23 umięśnią.
Znowu św iątkow ała wczo aj Izba sejm ow a, m i­

mo, że n ie  było tym  razem  święta ruskiego, lecz 
najzw yklejsza w św iecie sobota. W ięc, zapytacie 
łaskaw i czyteln icy , z jakiego ty tu łu  te n  odpo­
czy n ek ?  P oprostu  d latego, że n ie  ma nfcd czem 
obradow ać: W ydział krajowy w yczerpał na razie 
sw ą spraw ozdaw czą i w nioskodaw czą czynność, 
kom isye ukonstytuow ały się w praw dzie i rozpo­
częły działalność, lecz n ie  w ydały jeszcze owo­
ców w postaci drukow anych spraw ozdań  i w n io ­
sków, k tóreby  m ogły być tem atem  obrad se jm o­
wych, więc trzeba  czekać, aż w płyn ie  do kan- 
celaryi sejm owej pożądany m ater**ł Gos nie 
sp raw dzają się prorocze słow a w nioskodaw cy 
budżetow ego W ydziału  krajow ego, obliczającego 
na tę kadencyę koszta druków  sejm uw ych, o po­
łow ę wyżej nad zw ykłą cenę dlatego, iż „ trzeoa 
będzie drukow ać pospiesznie, dniem  i nocą! ! 
Ja k  dotąd, to i we dnie naw et nie*. J tru d zą  się 
chyb(a di ukarze naw ałem  pracy. Szczęściem , że 
jeszcze rząd ra tu je  sy tuacyę i poddaje daleko 
ióące projekta ekonom iczne pod obrady I z b y : 
onegdaj zajął je  propinacyą, przedw czoraj w ystą­
pił z wnioskiem  o używ aniu o g ie ró w ! Piei wszy 
zgrom adził rzeczyw iście w piątek najznaczniejszą 
dotąd  ilość posłów  w sal1 sejm ow ej, tak. że o- 
bradow ano isto tn ie przy kom plecie ; o ile drugi 
będzie m iał siłę pociągającą, to nie da się na ra 
zie przewidzieć.

Projekt w ykupna prop.nacyi postąpił o tyle 
naprzód, że przeszed ł pierw sze czytanie i p rze­
kazany został komisy i p ropinacyjnej, złożonej z 
25 członków , iutro w ybrać się mającej.

Kom isya m atka, cen trum  i lew ica obradow ały 
wczoraj nad w yborem  członków tej nowej komi­
sy.. W ogóle szlachta n ie  jest zadowolona z pro­
je k tu  .rządow ego i rzeczyw  ócie m e ora się z cze­
go cieszyć, jeżeli wysokość odszkodow ania za­
leżeć będzie od kursu obligacyj, który od wie­
lu a wielu w zględów 1 operacyj giełdow ych b ę­
dzie zawisły. Odzywają się też zdania protestu , 
tym  razem  już nietylko z lewicy, lecz z cen ­
trum  i prawicy, — przeciwko te m u , aby kraj 
m iał brać na swe barki adm inistracyę i całą 
akcyę w ykupna propinacyi bo może ua tem  wie­
le więcej stracić , niż zyskać. Zobaczymy n ieba­
wem, o ile te p ro testa  znajdą odgłuS w Izb ie  
sejm owej.

Ju tro  przedłożone będą Izb ie dw a sam odzielne 
w nioski posłów  w pierw szym  czytaniu, m ianow i­
cie w niosek posłów S truszkiew icza i L angiego 
o zbadanie stosunków  gospodarstw a nabiałowego 
w kraju i p o p ie ran ie  tego przem ysłu rolniczego i 
w niosek posła Skarszew skiego,' aby pod kierow ni­
ctw em  stacyi keram icznej w prow adzić i rozsze­
rzyć w kraju  wyrób falcow anych dachów ek. Czy 
ten  kraj, co to wszelkiej biedzie i n iedostatkom  
stanów  i pojedynczych obywali me, za-adzić, znaj­
dzie sposoby i środki n a  popieranie gospodarstw a 
nabiałowego, o lem  w ątpić się ośm ielam y. Trze- 
baby bow iem  naprzód pow ykupyw ać gospodar­
stw a nabiałow e z rąk  żydow skich, gdyż w iadom o 
przecież, że w większoj części rozwojem  „tego wa­
żnego p rzem ysłu  ro ln iczego11 zajm ują się po 
dw orach paeheiarze żydzi i wcale nie .narzekają 
na złe in teresa.

Są pod tym  w zględem  w yjątki, a popraw ne 
gospodarstw a m leczne we w łasuy ir zarządzie, 
zwłaszcza w sąsiedztw ie w iększych m iast, trafiają 
s.ę dość często. Czy jednak  rep rezen ta«ya kraju 
na rozwój tego przem ysłu  bezpośrednio  w pływ ać 
ma obowiązek, to pytanie. Przecież kraj u trzy ­
m uje szkoiy rolnicze niższe i wyższe, gdzie sp ra- 
wj tego rodzaju  dostatecznie muszą być om a­
wiane.

K o m isja  g m in ra  jeszcze ciągle zajęta ustaw o­
daw stw em  dla w iększych m iast (z w yjątkiem  
K rakow a i Lw ow a) i m iasteczek w Galicyi. S u m ien ­
ność, z jaką odbyw a się dyskusya nad każdym 
paragrafem , pozw ala się spodziewać, że z pod 
obrad kom isyi w yjdzie rzecz w ykończona i w iel 
kiej dla autonom icznego życia m iast naszych do 
m osłości.

Kom isya p iaw nicza zebrała  się dzisiaj M iędzy 
innem i, zajm ie się ona w nioskiem  R om ańczuka 
w spraw ie n trakw izm u językow ego w Sejm ie.

Z dziennika Fryderyka III.

P rzytoczyliśm y poprzednio  kilka ustępów  z 
dzienn ika cesarza F ry d e ry k a  I I I .  A uten tyczność 
tego cennego dokum entu  zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. D  ułsche Ru„ dschau zapew nia w 
przypieku, że wyciąg z dziennika c e ra rsk ie g o , 
;tóry redakeya podaje do publicznej wiadomości, 

p rzysłany je j został przez pew ną osobę, której 
cesarz pow ierzył cały dz ienn ik , a k tóra n ie  chce 
ogłosić go w całości jedynie ze względów dy- 
skrecyi wobec osób dzisiaj jeszcze żyjących.

N ie  m ożem y tutaj pow tarzać w szystk ich  d ro ­
bnych  szczegółów , zaw artych w ogłoszonej ezę- 
ści dziennika, a przedstaw iających n ad e r cenny 
m ateryał dis fachow ych polityków  i historyków . 
Pom ijam y więc m nóstw o tra fnych  uw ag o ów ­
czesnych w ypadkach i o ów czesnych ludziach, 
przytoczym y jeszcze tylko parę w ybitniejszych u- 
stępów.

N ader cenn? rew elacyę zawiera notatka, zap1- 
san» pod d. 30 listopada Okazuje się z niej, że 
au torem  znanego listu , pisanego przez króla ba 
warskiego do króla W ilhelm a w spraw ie przy ję­
cia godności cesarskiej — by ł sam  ks. Bi sm ark. 
W  dzienniku F ry d e ry k a  czytam y pod’d. 30 listop. 
„B rulion h stu  króla bawarskiego do fnóla Wil­
helm a w zględem  przy jęcia godności cesarskiej, 
ułożony przez B ism arita, w ysiano do M onachium , 
W. ks. mówi mi, że n ie  znaleziono odpow iedniej 
redakcyi dla listu i stąd  je j zażąd au o ; król ba 
w arski w iernie przepisał lis t z brulionu i H  o 1- 
s t e  i n n  ma przyw ieść pism o króla baw arsk iego!11

Pod datą 8 g ru d n ia  czytam y: „H o ls te in n  już 
Drzyjeehał. Król zn a jd o w a ł, że treść  listu  jest 
wcale nie na czasie, na co B ism ark zauważył, 
iż kw estya cesarska, jako Kwestya bezw zględnego 
znaczenia, nie m a nic w spólnego z obecną wojną. 
Gdy wyszliśmy z pokoju, podaliśm y sobie z Bi- 
sm arkiem  rękę. Od dzisiejszego dn ia  godność ce­
sarska i państw o niem ieckie zostały nieodw ołal­
nie przyw rócone, s traszn e  czasy 65-letn iego  bez­
królew ia w państw ie niem ieckiem  już m inęły. 
Mamy już zaręczony ten  wysoki ty tu ł, a zawdzię­
czamy to w znacznej m ierze W. ks. badeńskiem u,

p i ę c i u  n a u c z y c i e l i ,  w in n y ch  zakładach 
po jednem u lub po dw óch. Cały m iesiąc więe 
je s t d la  nauki stracony, m łodzież rozpróżniaczo- 
na, nauczyciele na m iejscu będący przeciążeni 
pracą A  jakby  tego w szystkiego jeszcze n ie  wy­
starczało, dow iadujem y się od najpow ażniejszych 
tu te jszych  firm  księgarskich , że brakuje k i l k u ­
n a s t u  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .  O gram atyce 
greckiej pow iadają np ., że p. Ćw ikliński kończy 
dopiero sw oje tłum aczenie, geografia Baranow ­
skiego w yczerpana, a w ypisy polskie d la  klasy 
I I I  i IV  (nak ład  rtąd o w y ) kupują in teresow ani 
po bajecznie w ysokieh cenach  u tu te jszych  an- 
ty k w a rz y ! Ja k  to w szystko stać się mogło, Jak 
w iadze szkolne do tego s topn ia  zaniedbać m ogły 
sw oje obow iązki, na to odpow iedzieć n ie  um ie­
my, bo kiedy n iedaw no zw racaliśm y uw agę na 
stan  szkół k rajow ych, dziennik  nasz u leg ł z t e ­
go pow odu konfiskacie.

który w sp raw ie  tej był nanzw yczaj czynnym . , . , . , . ,  . t , ,
C ieaawą uw aga ó zdolnością h Odo i  u  J  w n u .o w j.ś ,  O ^ t ó r a  p rzy ję ła  ch rzest

* °  . n i „  na  Wweatv a  r ,v m « k a  W rok l’ * 57 2 ^ o f a .a n t a  Ws e l a  i jego .zapatryw aniu  na kw estyę rzym ską, 
zapibana 25 listopada. W ogóle kw estya
rzym ske n ie jednokro tn ie  je s t  w spom niana w dzien­
niku. M ówiliśm y ju ż  o zapytan iu  L o d ć c h o w -  
s k i 6 g o w zględom  togo, jak ie przyjęcie papież 
mogłoy znaleść w P rusiech .

Pod d. 25 listop. czytam y w spom nien ie z rozm o­
wy z R u s s e l o m ,  w której ten rozw inął swe 
zapatryw ania na kw estye m iędzynarodow e. „ W  kwe- 
sty i rzym skiej Odo R ussel obaw ia się, ie  oku- 
pacya Rzymu może sprow adzić wcale n iepożąda­
ne następstw a dla dyi.asiyi sabaudzkiej ; dyp lo ­
mata angielski spodziew a się po następcach  P iusa  
IX  daleko sięgających dem okra tycznych  reform  w 
łon ie kościoła katolickiego, tak iż z c z a s e m  j e ­
d n e m u  z p o t ę ż n i e j s z y c h  p a p i e ż y  m o ­
ż e  s i ę  u d a  p o ł ą c z y ć  w ł a d z ę  d u c h o ­
w n ą  z w ł a d z ą  k r ó l e w s k ą  n a d  W ł o c h a ­
m i 11. L eon  Xni, jak w iem y, nie spraw dził p rze­
p o w ied z  Odo R ussela. A le kto wie, czy przyszli 
papieże n ie  pójdą za wskazówką dyplom aty an ­
gielskiego celem  ratow ania sw ego zagrożonego 
stanow iska w św iecie katolickim , jakkolwiek św iec­
ka w łaaza papieży zdaje się ze bezpow rotnie już 
m inęła.

In n e  ustępy dziennika, m niej ważne pod w zglę­
dem politycznym , z innej znów  stro n y  zasługują 
na uwagę: m alują one charak ter i sposób m yślenia 
F ry d e ry k a  I I I ,  w ykazują jak  pow ażnie pojmował 
zadanie m onarchy, jak  dalekim  by ł od dzisie j­
szego szow inizm u niem ieckiego i od cynicznego 
trak tow an ia  tak w ew nętrznych  spraw  niem ieckich , 
jak i kw estyi m iędzynarodow ych Zawsze zajm o­
wała go m yśl. aby s ta ł się użytecznym  dla sw e­
go kraju, dla swego ludu. Czuł się więcej 
N iem cem , niż P rusak iem , i pojm ow ał jedność 
niem iecką n ie  jako z góry narzucony przym us, 
ale jako uczucie dobrow olne w szystkich N iem ców . 
W  dzienniku  sw ym  zaznaczył życzenie, połączo 
ne z obawą, czy też „wszyscy N iem cy będą u- 
ważać jego  i jego  żonę za swoich, a nie za n a­
jeźdźców D Ó łnocno-niem ieckich.u N ienaw iści raso 
wej n ie  zna ł w cale; podczas wojny niem -ecko- 
francusk iej pisał w sw ym  dzienniku : Do F ra n c u ­
zów nie czuję żadnej n ie ra w iśc i. raczej p ra g n ą ł­
bym, abyśm y m ogli zbliżyć się do n ich  i pojednać 
z nim i.

900-letnia rocznica chrztu święiegr W ło­
dzimierza w Salicyi wschodniej.

Obchód kijow ski na pam iątkę chrztu  św iętego 
W łodzim ierza przed 900  laty m iał cechę pa.isla- 
w istyczną i p raw osław ną. To było powodem , że 
Galicya w schodnia n ie  onchodziła u siebie tej p a ­
m ią tk i, zw łaszcza że wykazano rozpraw am i hi- 
storycznem i, iż początki ch rześc ijaństw a na Rusi 
Czerw onej są nie rów nie daw niejsze, niż ch rzest 
św iętego W łodzim ierza, oraz że owe początki były 
katolickie.

Mimo to ks. m etropo lita  Sem bratow icz posta­
now ił obchodzić teraz ową pam iątkę niezależnie 
od obchodu kijowskiego i nakazał urządzić nabo­
żeństw a dn ia  13 października. Pobudki i znacze­
n i  tego obchoau og łosił w liście pastersk im , 
z k tórego podajemy poniżej n iek tó re  ustępy.

L is t ten  mówi o pierw szych początkach ch rz e ­
śc ijaństw a ne R usi, a dalej tw ierdzi, że „stanow ­
cze i pow szechne naw rócenie Rusi na n larę 
C hrystusow ą zaw dzięezyć należy w ks. W łodzi-

Sprawy szkolne.

Od dw óch tygodn i już dochodzą nas z roz­
m aitych stro n  skarg i n a  nieporządeK, panujący 
w śred n ich  szkołach krakow skich. Przyjm ow ali 
śm y je  przez pew ien  czas z niedow ierzaniem , 
um ieściliśm y na raz .e  k ró tką tylko w zm iankę o 
braku s ił nauczycielskich, dziś jednak , po zasią- 
gn ięc iu  dokładnych  w iadom ości, w idzi u y , że 
publiczność skarży się słuszn ie  i że n iedbalstw o 
władz szkolnych przechodzi gran ice zw yczajnej u 
nas zresztą opieszałości. A  z przyjem nością za­
znaczyć m usim y,- żo n iew inne tu  dyrekeye za­
kładów krakow skich, ale in staneye w yższe, k tóre 
nad rozwojem  nauki i w ykształceniem  m łodzieży 
sum iennem  czuwać są obow iązana. Tym czasem  
w chwili, k ied j to piszem y, t. j. 23 w i z e ś n i a  
brakuje w gim nazyum  św. A nny  jeszcze zawsze

Carogrodzie i n iem ałe położyła zasługi około 
przygo tow an ia roli d k  chrześcijaństw a Ha Rusi.

„S tosunki polityczne i nandlow e, a nadew szy- 
stko p rzykład  księżny Olgi, zniew oliły  W łodzi­
m ierza przyjąć od Greków chrześcijaństw o, od 
G reków  wezwać m isyonarzy dla pow szechnego 
ośw iecenia m onarch ii swojej św iatłem  w iary e- 
w angiehekiej.

„O dtąd Ruś zajęła pow ażne m iejsce między 
ów czesb em i'p ań stw am i E uropy , zaw iązyw ała bliż­
sze stosunki z resztą  k rajów , a książęta jej spo- 
k rew niali się z dynastyam i carogrodzkiem i, pol- 
skiem i, w ęgierskiem i czeskiem i, n iem ieckiem i, 
skandynaw skiem i, a nawet, dalekie F ran cy i.

„A  jakaż przyczyna tak dziw nie szybkiego, a 
w następstw ach  swoich lak b łogosław ionego p rze­
obrażenia P u s i?  Oto w tem  należy upatryw ać 
pierw szą i na ig iów niejszą  przyczynę takiego ra 
dośnogo objawu, i e  Ruś zaczerpnęła wody chrz tu  
nie ze s tu l i l i  popsutych, n iezdolnych  wody u- 
trzym ać ( J e r ,  2, 13). ale ze źród ła w ody w ży­
wot w ieczny płynąoej ( Ja n  4, 14), z pou tw ar­
de* opoki Piotrow ej, od jedyn ie  zbawiającego 
kościoła katolickiego.

„R nś przyjęła ch rzest z O arogrodu, który dzi­
siaj je s t pierw szym  odszczepieństw a rep rezen ­
tan tem , ale w one czasy w ściąłem  ze stolicą 
rzym ską zjednoczeniu  pozostawał. W iara jego by­
ła  w iarą czystą, w iarą  katolicką. O koliczność tę 
p o !nosim y z szczególnym  naciskiem  jako nie­
zm iern ie ważną dla nas

„W szystkim , z dziejami onyehczasów  obezna­
nym  wiadomo ie  naw rócenie Rusi n a  chrzeseia- 
nizm  dokonało się w dobie, kiedy szyzm a F o- 
cyusza była przygaszona (r. 891 ), a pa tryarcha 
carogrodzki M ichał C eru laryusz jeszcze nie był 
się odłączył od jedności z św. K ościołem  rzym 
sko-katoliekim  (r. 1043), Teofilakt, który ochrzcił 
księżnę Oltrę, był na godność sw oją w yniesiony 
w obecności legata papieskiego. M ikoła, Uhryso* 
laras (9 8 1 — 995), za ktorego czasów Ruś się o- 
cbrzciła  i który w ysła ł pieiw szego m etropolitę 
M ichała I  do K ijow a, je s t przez historyków  po ­
w szechnie za dobrego katolika uznany  Tak samo 
rzecz się ma z nas tępnym i patrya rchem i Syzy- 
niuszem  i Sergiuszem  I I  i z oboma bezpośredni­
mi M ichała G erularyusza poprzednikam i, E u s ta ­
chym  i A leksym . A naw et i sam C erularyusz 
przez pierw szych dziesięć la t sw ego p a tr/a rc h o - 
wauia uznsw ai p rym at papieża rzym skiego, jak 
to w idzim y z lis tu  papieża L ^ona IX  do tegoż 
G erularyusza,

„Do tej sm utnej chw ili, k iedy C erularyusz o- 
d erw ał się od jedności z K ościołem  rzym skim  
(r. 1054), zasiadało już  czterech  z rzędu m etro­
politów  w K ijow ie ; M .chał, L eoncyusz J a n  I  i 
T eopem t. którzy wszyscy wyznawali i głosili 
praw dziw ą, katolicką w iarę. N astępca T eopem ta 
m etropolita H ilaryon, pierw szy z zakonników  ru ­
skich . b y ł w r. 1051 w yniesiony  na godność m e­
tropolity  w K ijowie bez podania o tem  wiado­
mości patry .rsze C erularyuszow i. Po n im  przy­
słano na m etropolitę do Kijowa Jerzego  I  już w 
czasie kiedy C erularyusz nie żył.

„A więc i n ie  m ógł ten  m etropolita  szerzyć 
na Rusi fał * żywej C erularyusza nauki, a to tem  
m niej, że ó yczesny w. ks. Izy*sł*w- D ym itr z pa­
pieżem  G rzegorzem  V II  w stosunkach  po zo su -
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wał. N astępny  m etropolita Ja n  I I  przyszedł tak ­
ie  z Grecyi, ale ów czesny cesarz carogrodzki 
A leksy K om neniunz (1081 — 1118) działa ł p rze­
ciw st-hyzmie wraz z p a try a reh ą  i s ta ra ł się z łą­
czyć ze Stolicą rzym ską Za m etropolity  Efre- 
miego zaprowadzono na B asi uroczystość prze­
n iesien ia  zwłok św. M ikołaja z m iasta M iru L i- 
cyjskiego do Baru w południow ych W łoszech. 
U roczystość tę ustanow iła S tolica apostolska, a 
m ezjodnoczony K ościół g reck i nie akceptow ał 
jej. I  z owych to czasów pochodzi ta  n iezw y­
czajna cześć dla św. M ikołaja u narodu  ruskiego 
i św ięty  ten  je s t jakoby Za op iekuna ruskiej zie­
mi i narodu  ruskiego uważamy**.

Dalej opow iada lis t m etropolity, że skutkiem  
obrządkow ego związku z K ościołem  greck im  a 
znacznego geograficznego oddalenia R usi od Rzy­
mu osłab ł z czasem związek K ościoła ruskiego 
ze S tolicą rzym ską, a w zm ocnił się na now o do­
piero na synodzie brzeskim  r. 1595. „R uś wy­
znaje tę  wiarę, którą wyznawali św . księżna Ol­
ga i św. rów ny apostołom  książę W łodzim ierz, 
i k tórą w yznaw ała p ie rw o tna R uś chrześciańska. 
Nam  przeto należy się z szczerem  w dzięczności 
uczuciem  w spom inać zasługi tego ośw ieciciela 
n asz e g o ; —  nam m ianow icie należy się ob 
etiodzić m nie 9 0 0  - le tn i jubileusz ochrzczenia 
B u s i“ .

W końcu pow iada: „D arem ne i bez podstaw y 
są głosy, jakie się dały były słyszeć tego roku 
przy uroczystościach, które się odbyły  po tam ­
tej stron ie  Zbrucza, że wiara w tam tych  stro- 
nach n in ie panująca, jest w iarą św. W łodzim ie­
rza, je s t R usi pierw otuei wiarą. H isto rya pouc/.a 
nas przeciw nie P raw da je s t tylko jedna, a my 
po spraw iedliw ości w pokorze nasze) pochlubić 
się możemy, że praw da h istoryczna je s t po na­
szej strom e. M ódlm y się w ię uroczystość, ażeby 
nasi bracia, przem ocą od jedności z K ościołem  
oderw ani, już corychlej nazad w rócili do swobo­
dnego w yznaw ania w iary swojej k a to lic k ie j; —  
m ódlm y się, ażeby i W schód cały, dzisiaj po 
większej części w b łędach odszczepieństw a po­
grążony. ocknął się ze sw ego snu  g łębok iego ; 
prośm y P ana, aby już rych ło  3pełn iła się zapo­
w ie d ź : będzie je d n a  trzoda i jeden  pasterz**.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 24 września.

uiomisya propinacyjna w edług  uchw ały Sejm u 
m a się sk ładać z 25 członków Przez kom isyę 
m atkę zaproponow ani do tej komisyi n as tęp u ją­
cy p o sło w ie : Jaw orski, A braham ow icz, H ausner, 
Fotocki A rtu r, Sanguszko, Rom anowicz, Badeni 
S t., Czaykowski A lfons, Skałkow ski, P iłat, Ro­
m er, K oziebrodzki Szczęsny, S tadnicki S tanisław , 
ks. M andyczew ski, Rei M ., G orajski, Skrzyński 
Adam , Jędrzejow icz A dam , G noiński W incenty, 
G niew osz S tan  , M ęciński, W rotnow ski, Solecki 
biskup, S apieha W ład., dr. B iliński.

Z n ie in teresow anych  osobiście i bezpośrednio 
posłow  je s t tylko s ie d m u  na dw udziestu  pięciu 
proponow anych  P rzypuściw szy , że w ybór wy­
padn ie  po d /ag  propozycyi, m ożna z góry  prze­
widywać, jaka będzie p ropozycja  komisyi.

Rada państw a w edług  n iek tó rych  dzienników  
w iedeńsk ich  będzie zw ołana d. 20 lub 24 paź­
dziernika. Budżet na rok przyszły  ma być już 
gotowy przynajm niej w g łów nych  zarysach i nie 
wykazuje żadnego niedoboru. Życzeniem  rządu 
jest, aby był uchw alony przed końcem  roku.

Z  sejmu niższo-austryackiego.
W  sejm ie niższo - austryack im  d n ia  22 b. m. 

p. V e r g a  n i  w n iósł m terpelacyę do rządu z po­
w odu postępow ania policyi i w ładzy politycznej 
podczas dem onstracy i na cześć S ch o e re re ra , kie­
dy ten  staw iał się do aresztu  dla odsiedzenia kary 
ze nocny napad  n a  redakcyę jednego  z d z ien n i­
ków.

N am iestn ik  br. P o s s i n g e r  odpow iedział 
bezzw łocznie na tę m terpelacyę z n iezw ykłą sta­
nowczością i o św iad czy ł, iż n iety lko nie myśli 
zarządzać śledztw a nad  postępow aniem  policyi, 
bo ta w ypełn iła  praw idłow o sw oję pow inność, 
ale zap o w ied z ia ł, iż na przyszłość w podobnym  
w ypadku władza postąpi sobie z rów ną s ta n o w ­
czością — a jeżeli będzie potrzeba —  jeszcze 
z w iększą surow ością, bo rząd zdecydow any je s t 
nid c ierp ieć żadnych  tego rodzaju zuchw ałych  
w ybryków .

O dpowiedź kom isarza rządowego sejm . z wy­
ją tk ie m  garstk i posłow antisem icko-narodow o- 
liberalnych  ze stro n n ic tw a S choenerera  —  przy­
ją ł bardzo życzliw ie częsr.emi oklaskam i.

D la ocenienia tego objawu należy pam iętać 
o tern, że to stronnictw o nie tai bynajm niej sw ych 
tendency j p a n g a rm a ń sk ic h , że A ustryę  nazyw a 
czasem m arch ią w schodnią Rzeszy niem ieckiej.

Zapowiedź jeszcze w iększej surow uści ze s tro ­
ny w ładzy odnosi się do bardzo możliwego przy­
puszczenia, że toż s tronn ic tw o  ze sw ym i zw olen­
nikam i gotowe je s t praw dopodobnie urządzać ja ­
kie dem unatraeye pangerm ańsk ie  podczas zapo­
w iedzianego jpobytu  cesarza W ilhelm a w W ie­
dniu.

N ietylko Frcmdcnblutt i s ta ra  Presse, ale n a ­
w et N . fr. Presse i Wiener Allg. Ztg  potępiły  
w ystąpienie V erganiego i tow arzyszy, a p rzyzna­
ły  racyę kom isarzow i rządow em u.

Jeszcze o biskupie Strossmayer ze.
Inform ow ana w sferach rządowych Pol. Corr. 

tw ierdz iła , że ko ła w atykańsk ie objaw iły  n ieza­
dow olenie ze znanego te legram u biskupa S tross- 
m aynra, że wyraziły zadow olenie z nagany, udzie­
lonej mu przez cesarza w B ellow arze, że ks. bi­
skup został wezwany do Rzymu do tłum aczenia 
się, źe w reszcie kurya rzym ska skłoni go do zło­
żenia b iskupstw a i do osiedlenia się w Rzymie. 
Corr. de l'E st je s t w tej m ierze zupe łn ie  in n e­
go zdania i tw ierdzi, że biskup S trossm ayer był 
zawsze persona gratissima  w W atykanie, że L eon  
X II I  pochw ala jego  myśl pogodzenia Kościoła 
słow iańskiego z łacińskim , że za w pływ em  bi­
skupa S trossm ayera  Leon XIIT zgodził się na 
znany konkordat z C zarnogórą, że nareszcie n ie­
zaw odnie telegram  do K ijow a n ie  był m iłym  
W atykanow i, i że jeżeli Cesarz F ran ciszek  Józef 
w znany  sposób przem ów ił do biskupa, pew ni są 
w W atykanie, że m usiał m ieć do tego poważne 
powudy, lecz że przecież w W atykanie nie w y­
rażono zgoła żadinego o tym  w ypadku zdania,

czego dow odem , iż Osseroatore. Romano i Mo 
niteur de Rome milczą w tej m ierze, a jeżeli 
biskup S trossm ayer pow ołanym  zostan ie do Bzy 
m u, to nie po to, aby się uspraw ied liw iać, gdyż 
uczynił to już  w przesianym  poprzednio raem o- 
ryale, k tóry  uznany został za dosta teczny  poc 
w zględem  relig ijnym .

Organ p. Giersa o podróży hr. Kalnoky’ego. 
B rukselski Nord  wspom  nająć o pobycie au 

stryackiego m in istra  spraw  zagranicznych w F rie - 
d rich sru h e , w ysnuw a stąd  wniosek, że stosunki 
m iędzy A ustryą a N iem cam i znacznie się  popra­
wiły. N ajlepszym  tego dow odem  są zresztą  we 
d łu g  Norda ;odwidziny arcyksięcia A lb rech ta  w 
B erlin ie . N astępn ie  zastanaw ia stę to pó łurzędo- 
we pism o nad pytaniem , o ile słusznem  je s t 
tw ierdzen ie dzienników  niem ieckich , że zjazd w 
F rie d rich sru h e  u trw alił nadzieję u trzym ania poko­
ju . Nord  je s t  zdania, że pokojowa sytuacya uzy ­
skała już poprzednio silną podstaw ę przez zjazd 
w Peterhofie , na k tó rym  ścieśniono w ęzły przy­
jaźni m iędzy N iem cam i i Rosyą D ziennik  ten  
nie m a żadnych  wiadom ości o naradach  w F rie - 
d rich sru h e  i nie wie czy ks. B isiaark  i h r. K al­
noky porozum ieli się co do zała tw ien ia bieżą 
cych k w e s ty j; gdyby  jednak  tak było, Nord 
m iałby wszelkie powody do zadowolenia.

Z artyku łem  tym  nie bardzo licuje korespon 
dencya z P etersburga , zam ieszczona w tym  sa 
mym num erze. A utor k>respondencyi d jn o si, że 
n a g a n a  u d z i e l o n a  b i s k u p o w i  S t r o s s -  
m a y e r o w i  s p r a w i ł a  w P e t e r s b u r g u  j a k  
n a  j p r z y k r z e j s z e  w r a ż e n i e  i z a s z k o ­
d z i ł a  w w y s o k i m  s t o p n i u  ś w i ę t e j  
s p r a w i e  p o k o j u  Sposób, w >aki Nord  w in ­
nym , od redakcyi pochodzącym  artyku le  o tej 
n ag an ie  się wyraża, nie zdradza także w ielkich 
sym patyi dla A ustry i. Czytam y tam  bow iem , że 
biskup zyska teraz jeszcze większe sym patye w 
świecie słow iańskim  i że nagana zupe łn ie  chybi 
celu. W idać z tych  słów , iż radość TSorda z 
przebiegu narad w F rie d rich sru h e  nie bardzo jest 
szczerą.

Prasa niemiecka o dzienniku Fryderyka I I I .
Zapiski F ry d e ry k a  I I I  ogłoszone w Deutsche 

Rundschau w yw ołały w N iem czech i w A ustryi 
n iezm ierne w rażenie. N ie mówiąc naw et o ich 
treśc i, lecz mając tylko to ogólne zainteresow anie 
się  n a  względzie, m ożna już należycie oc-Tiić ró­
żnicę m iędzy w artością tego dziennika a znacze­
n iem  ow ych niedaw no ogłoszonych  zapisków 
W ilhelm a I. N ajw ięcej zw racają na siebie uwagę 
ustępy, w k tó rych  m owa o zajściach m iędzy ks. 
B ism arkiem  a au torem  dz;enn ika  wówczas, gdy 
tenże był jeszcze następcą tronu . N ic  dziwnego, 
że publikacya ta  wywołała wielkie niezadowolenie 
w gronie przyjaciół kanclerza. P rzez  ogłoszenie 
d z ien n ik a  powiększy się jeszcze w kołach wolno- 
m yślnych żal za zm arłym  cesarzem  A żeby tym  
zapiskom  jak najm niej nadawać rozgłosu, Nordd. 
Allg. Ztg. i in n e  pokrew ne p ism a n ie w spom i- 

j o n ich  ani słow em . N atom iast w olno-kon- 
se rw atyw na Post b ierze kanclerza w obronę. 
W spom inając o spor-ach, jak ie  się toczyły w g łó ­
wnej kw aterze arm ii niem ieckiej, dowodzi Post, 
że cesarzew icz F ry d e ry k  zbyt gorączkow o nasta- 
Wał na ogłoszenie cesarstw a i że kanclerz m iał 
słuszność, postępując oględnie i zwolna. P ew ne 
n iedok ładności w budow ie tego now ego gm achu 
były naw et, jak  Post tw ie rd z i, koniecznem i dla 
uspokojenia obaw i podejrzeń  u m onarchów  i 
plem ion n iem ieck ich , a naw et i dziś n ie  tyle 
pow inno N iem com  zależeć na jedno lite j form ie 
życia publicznego, ile na pozyskaniu wszystkich 
odłam ów  narodu dla w3pólucgu celu. Taką ma 
być przew odnia m yśl kanclerza, i d latego to w ła ­
śn ie  nie m iał on łaski u F ryderyka . Posl nie 
chce się z resztą  dopatrzeć najm niejszej n aw e t ró ­
żnicy między liberalizm em  zm arłego a autokra- 
tyzm em  B ism arka S tara się ona pr/.ecistawić F ry ­
deryka jako niem ieckiego cen tralistę , a kanclerza 
jako obrońcę autonom ii poszczególnych państw  
n iem ieck ich . W przekonaniu , iż się to jej z u p i l  
n ie udało, kończy ona sw e uwagi pytaniem , czy 
pam ięć, jaką F ry d e ry k  o so b ie  zostaw ił zyska c o ­
kolwiek na tej publikacyi.

D zienniki wolnomyślne. nie ukryw ają bynaj­
m niej za ch w y tu , w jaki je  w praw iają liberalne 
myśli, zaw arte w dzienniku . R ów nocześnie zaś s ta ­
rają się różne p ism a wpaść na trop  n iedysk re­
tnego pow iern ika , który pow ierzony mu m anu 
sk ry p t oddał redakcyi. Uórsen Ztg. pisze, że 
d z ien n ik  F ry d e ry k a  odbity  został przed 15 laty 
w 12 egzem plarzach, poczem  zniszczono płytę, 
za pom ocą której go odbito. P ub likacya nastąpić 
m iała dopiero za lat 50. Je d n y m  egzem plarzem  
d zien n ik a  obdarzono p. D e lb rtick a . który był 
nauczycielem  ks. W aldem ara, zm arłego w mło­
docianym  wieku b rata  dzisiejszego cesarza. Od 
D elbrticka dostała ten  m anusk ryp t redakcya 
Deutsche Rundschau.

m iędzynarodow ych ciężar swej p o tę g i , zyskując 
wszystko, co ten  ciężar przeciągnie. Co zaś ro ­
b iła  wówczas dyplom acya ro sy jska?  Najczęściej 
s ta ra ła  się tłum aczyć z zarzutów , czynionych jej 
w sposób bezczelny, rob iła  ustępstw a słow em  i 
czynem , pow ierzała swe praw a i in te resa  sądow i 
jak iegoś „koncertu** europejskiego, proponow ała 
dzielenie się tern, co pow inna uchronić od dzie­
len ia  i zw olna porzuciła w szystkie należne jej 
pozycye w słow iańszczyznie. Były tylko dw a mo- 
m e n ta , kiedy olbrzym ia siła  Rosyi zaważyła na 
szalach wypadków, lecz były  to m om enta, kiedy 
słowo Rosyi rozlegało się z w yżyn tronu . Pozo­
sta ła  zaś cała działalność dyplóm acyi p e te rsb u r­
skiej w 20 -le tn im  okresie czasu p rzyn iosła  stra ty  
krajow i, a dziś sum a naszego deficytu m iędzyna­
rodowego jest olbrzym ia. W swoim czasie po­
zwoliliśm y m ałym  P rusom  stać się po tężnem  ce­
sarstw em  niem ieckiem , pozwoliliśm y A ustry i ze­
brać na półw yspie bałkańskim  w szystkie owoce 
naszych zw ycięstw  i sam i stw orzyliśm y ten  stan 
polityczny, wobec którego słow iańszczyzna m a 
dwie rzeczy do w y b o ru : albo A ustrya pozostanie 
cesarstw em  szwabsko -  w ęgierskiem , popieranem  
bagnetam i n iem ieckiem i i rozporządząjącem  się 
wśród Czechów i Serbów  tak samo, jak  N iem cy 
rozporządzają się w śród Polaków  poznańskich, 
albo też A ustrya stan ie się państw em  słowiań- 
skiem , odebrawszy od Rosyi jej ro lę  h is to ryczną  
na półyrygpie b a łk ań sk im , o czem  ju ż  dzisiaj 
m arzy in te ligencya słow iańska. Czyż więc nie czas 
obliczyć się z tym  deficytem  i położyć kres jego 
dalszem u w zrastan iu ?  E uropa sam a już p rzycho­
dzi do prześw iadczenia, że Rosya nie może po­
zostać dalej przy poprzednim  system acie dyplo­
m atycznym  , przynoszącym  tyle s tra t, i może 
w łaśn ie dlatego tak się spieszy kuć żelazo, póki 
gorące**...

i zadow olni się  separacyą g łów nie  za s ta ran iem  I lecz odzież ciemna, staw ała się całkiem popielatą, 
dw oru austryackiego i t. p. Teraz pokazuje się, I Toż samo na ulicy Straszewskiego i wielu innych, 
że te w szystkie wieści i tw ierdzen ia nie m iały I Czy kto ma obowiązek czuwać, aby ulice b /ły  cho- 
żadnej podstawy, a ltow iem  C liristics, p rezy d en t I ci iż su rap iane , skoro zlewane być nie mogą, nie 
gabinetu , w rozesłanym  do wszystkich prefektów  i wiemy, —  to pewna wszakże, iż wszyscy w rnie- 
okólniku, tw ierdzi stanow czo, że pogłoski o p rze -iśc ie  apelują do upustów niebieskich, aby otwarłszy 
sileniu m in iste rstw a są zupełnie fałszyw e i wi j ię zaradził/ złemu
m yślona tendencyjn ie , — kom unikaty urzędow e Z teatru. W sobotę wystawiono po raz pierwszy 
austryackie tw ierdzą znow u, że rząd i dw ór au- farsę Meilhaca p. t. „Order króla Senegambii**. —  
stryacki nie m ięszały, ani nie m ięszają się wcale I Sztuka przedewszystkiem nie jest jdla młodzieży, 
w sp ó r m ałżeński m iędzy królem  M ilanem  a kró- Bawiono się na niej może bardzo zanawnemi, lecz nie 
Iową N a ta lią ,— w reszcie w iadom ości z B elgradu I całkiem nowemi w farsach pomysłami i nie charaktera- 
m ów ią, że proces o rozwód nie je s t bynajm niej m: działających osób, lecz sytuacyami. w jakich zrę-
zaniechany. czny autor, kosztem prawdy a z bujną imaginacyą

M in iste r spraw  zagran icznych  M ija to rics bawi poumieszczał swoich bohaterów, między którymi jest
u króla M ilana w G leichonbergu. jeden p»skramiający lwy parasolem Kdka słów wię-

S tosunek  Serbii do Bułgaryi ułożył się tak, cej o tej sztuce odkładamy dla braku miejsca do 
jak b y  S erbia już urzędow nie uznała praw ow itość I jutra, 
rządu ks. F e rd y n an d a . D ziennik i serbąkie, przez Przestrogi dla handlarzy jaj. Puna N ., handlu 
rząd insp irow ane, wyjaśniając tę sy tu a c ję  oświad-1 rza jaj z Brzeska, spotkała wcale niem iła i koszto- 
czaję, że S erb ia  nic była i nie będzie pow ołaną I wna niespodzianka W ytransportował on bowiom dwa 
do w ypow iedzenia swej opinii o praw ow itości I pełne wagoDy jaj ao H am burga, skąd miały byó 
rządu b u łg a rsk ieg o , że przeto pow inna się  kie-1 dalej transportowane — tymczasem w Hamburgu ju t 
row ać w yłącznie swoim i in te resam i; te zaś do-1 przy rew izji spostrzeżono, że ja ja  są nie świeże, a 
m agają się uregulow ania i usta len ia w zajem nych odnośna kom isja skazała je W ażn y m  wyrokiem na
z sąsiadem  stosunków .

Z  A zy i Środkowej.

utopień,e w Elbie, co też i wykonanem zostało. —  
W skutek tego p. N, pouiósł straty około 14.000 
złr., a zawdzięcza to swym pomocnikom, którzy do

Dyplomacya rosyjska. 
Petierslurgskija Wiedomosti w ystąp iły  przed 

kilku dn iam i z artyku łem  „P o lityka ostrożności“, 
w którym  w ostry  sposób kry tykują m iędzynaro­
dow ą politykę Rosyi. O becnie ta  sam a gazeta za­
m ieszcza drugi artyku ł: „N asz deficyt m iędzyna- 
rodowy**, w k tó rym  rozw ija dalej te sam e 
myśli.

„W ypadk i polityczne osta tn ich  lat siedem nastu , 
pisze organ ro sy jsk i, stanow ią uderzający  przy­
k ład  pow odzeń, zdobyw anych  bez rozlewu kropli 
k rw i, bez w ojen  i zn iszczen ia , jedyn ie  tylko 
en e rg ią  rządów  i sz tuką dyplóm acyi, które um ia­
ły  siln ie  utrzym ać na szali m iędzynarodow ej in- 
te re sa  i potęgę kraju. P rzez lat 17 N iem cy, nie 
dobywając m iecza, porobiły  tak ważne zdobycze 
w sferze polityki, że zaćm iły one tryum fy z r. 
1870 i stw orzyły w E urop ie  zupełn ie  nuw y po­
rządek  rzeczy. Przez ten  czas Rosya przeprow a­
dziła krw aw ą wojnę, k tóra okryła sław ą jej oręż, 
lecz jednocześn ie  zaję ła  jakoby d rugorzędne miej­
sce, zupełn ie n ie  odpow iadające jej pop rzedn ie­
mu stanow isku pierw szorzędnego m ocarstw a (n a ­
w et po n iepow odzeniach kam panii krym skiej), 
an i jej rzeczyw istej potędze. Te dw a w prost prze­
ciw ne rezu ltaty  są następstw em  : z jednej strony  
en e rg ii i z ręczn o śc i, z drugiej błędów  dyplom a­
tycznych i bezczynności. Od siedem nastu  lat odzy 
wa się n ieustann ie  w E urop ie  stanow czy, pow a­
żny, n ie raz  h ard y  g ło s  N ie m ie c ; in te rw en iu ją  
one, żądają, grożą, zaw ierają p rzym ierza i koali 
cye, zachow ują przew agę w całej środkow ej E u ­
rop ie  i n ie u s ta n n ie  trzym ają silnie na szalach

Z  Paryża.
W  P aryżu  coraz częściej dają się słyszeć głosy, 

że dotychczasow a polityka francuska  nie odpo­
wiada potrzebom  chw ili, a rew izya konstytucyi 
coraz bardziej staje się  pow szechnie uznaną po 
trzebą. N aw et um iarkow ane koła polityczne nie 
m ogą się oprzeć tem u pow szechnem u nastrojow i 
społeczeństw a tr<ucuskiego.

Za dowód służyć może pi ogram  polityczny, 
z jakim  w ystąp ił organ um iarkow anie-republikań- 
ski P arti National wobec mającego się zebrać 
u r la m e n tu  francuskiego. Podajem y tu g łów ne 
punk ta  tego p ro g ram u : 1) P rzyw rócen ie  w ybo­
rów  w edług  okręgów (scrutm par arrond issements) 
2) O balenie gab inetu  F lo ą u e ta ; 8) U tw orzenie no­
wego gab inetu , sk łada,*eego się z um iarkow anych 
żywiołów lewicy, którego głów nom  zadaniem  by- 
óby r o z w i ą z a n i e  I z b y .  4) rozpisanie p o ­

w s z e c h n y c h  w y b o r ó w  na m arzec 5) Ogło­
szen ie m anifestu, w którym  m a być oznąjm ionem  
ćrancyi, że dotychczasow a polityka stronn icza 

sam a się przeży ła  i repub lika  postanow iła zainau- 
gu iow ać erę nowej szczerze-narodow ej polityki.

W obec rozw ijających się  w ypadków, stanow i­
sko p. F I o q u e t a u tru d n ia  się tein bardziej, że 
w osta tn ich  czasach w iele s trac ił ze swej popu- 
arności u żywiołów radykalnych w Paryżu 
W obec tej okoliczności, jego  przyjaciele polityczni 
n ie bez Dewnej obawy oczekują, czem zakończy 
się n ieporozum ienie, jak ie zaszło pom iędzy p re ­
zesem  gkbinetu i Radą m unicypalną z pow odu 
zam knięcia g ie łd y  pracy. Oto w jak i sposób opi­
suje Parti ouvrier rozm ow ę w tej spraw ie, jaka 
zaszła pom iędzy p. F 1 o q u e t ’e m i J  o f  f r  i n 'e  m 
w iceprezydentem  Rady m u n ic y p a ln e j:

„P rzytoczyw szy a rgum en ta  przem aw iające na 
korzyść otw arcia g i e ł d y  p r a c y ,  obywatel 
J o f f r i n  zauw aży ł, że je s t on rzecznikiem  
w szystk ich  praw ie paryskich syndykatów  robo­
tn iczych. W spom niaw szy, że n ie  ma upoważnię 
nia krytykow ać decyzyi, powziętej przez gabinet, 
oznajm ił tylko, że zdaniem  większości Rady m u ­
n icypalne j i komisyi pracy, ś ro d e k , którego 
cnw ycił się  rząd, je s t co najm niej n iestoso­
w nym

„P. F l o q u e t  odpow iedział na to, że je s t on 
przekonanym  zw olennikiem  g ie łdy  pracy, posiada 
jednakże dowody postępow ania pew nych  g rup  i 
pew nych  osób, wielce kom prom itującego tę  in ­
s ty tu c ję  ; jeżeli więc syndykaty  robotnicze nie 
będą m iały dosyć pow agi, aby na przyszłość za 
pobiedz takiem u postępow aniu, rząd m ógłby się 
znaleść w bardzo tru d n em  położeniu.
„ „ J o f f r i n ,  popierany przez innych  członków 
Rady m unicypalnej,  żywo nalegał na  to, by o tw o­
rzono giełdę pracy, twierdząc, że stowarzyszenia 
robotnicze przywiązują do tej instytucyi zbyt 
wielką wagę. tak iż rząd koniecznie powinien 
obmyśleć środki, które zapewnifyDy tej in s ty tu ­
cyi rozwój i przyszłą jej wielkość.

„W obec takich nalegań ośw iadczył p. F I  o- 
q u e t ,  że zabierze się dn dokładnego zbadania 
tej spraw y, i w krótce pow eźm ie s tanow czy  de­
cy z ję "

Od dłuższego czasu dochodzą różne wieści o opakowania jaj użyli uie świelej słomy, 
rokoszu Iz a k a -c h a n a  przeciw  em irow i afgańskie- Kradzihi I podpalenie. Wczoraj popołudniu Do­
mu. Je d n e  wieści donosiły, że ten  Izak  - chan wstał ogień w zamkniętem mieszkauiu p Sobie- 
posuw a się zwycięsko ku stolicy em ira, ku Kabu-1 szozań^kiego pud Nr 2 przy ulicy Basztowej przez 
łowi, że o trzym ał w ezwanie od wielu wpływo-1 zapalenie stołu stojącego przed kanapą. Straż ognio­
wych dostojników  afganskich, aby się śm iało po- wa przybyła ua miejsoe, ogień ugasiła — a dla 
suw ał naprzód, bo około Kabulu czekają n ieza- właścicieli: siołu pozostał jedynie tylko popiół, leoz 
dow oleni ty lko na sposobność przejścia na s tro - zbyt kosztowny, gdyż gdy powrócił z przechadzki 
nę jego. wreszcie że em ir A bdurrum an  nie żyje; ocenił stratę na przeszło 4 .000  złr., w szufladzie 
inne  wieści znow u doniosły, że Izak został pobi-l stołu bowiem miał schowane pieniądze. Ogień czy
ty —  a rokosz je s t  stłum iony . złodziej wyrządził szkodę, zapytano tutejszej policyi,

T eraz z T aszken tu  donoszą, że tenże Izak-1 a lubo pytanie było trudne i bezzwłocznej wyma- 
chan  stoi niedaleko od Balku, że syn jego na I gające odpowiedzi, przecież jednak komisarz d. Swol- 
czele s i ln e g o  wojska posuw a się na Kabul, że kień wraz z inspektorem policyjDym Tychyiu rozwią- 
A b d u rram aa  żyje, a syn  jego w yruszy ł przeciw  zali je i dziś rano przedstawili p. Sobieszcaóskiemu 
rokoszanom . Obie arm ie stoją niedaleko od sie- złodzieja w osobie jego własnej służącej Trimielo- 
bje, ale do stanow czego sta rc ia  jeszcze nie przy .my, pochodzącej z Czernichowa, oraz zwrócili mu
szło.

Gdyby Izak - chan o d n ió sł zw ycięstw o i za ­
przeszło 4 .000  złr , które ta i  zakopała na pian't*cL 
pod gmachem Towarzystwa ubezpieczeń. Trzmielo-

siadł na tron ie  em irskim  w Kabulu, wówczas ct raa po dokonaniu kradzieży chciała przez ogień 
ły A fganistan  przeszedłby w rosyjską sferę dzia-1 zniszczyć wszelkie ślady.
łania, a bezpośrednie starcie R oiy i z A nglią  w 
środkow ej Azyi stałoby sie n ieunjknioaem .

K r o n ik a ,.
K r a k ó w ,  24 września.

Konfiskaty Gazeiy Narodowej numer z piątku 
/konfiskowała prokuratorya za aitykn ł o języku nrzę 
dowym w czynnościach władz wojskowych.

Świątniki 21 ttrześnia (Koresp. N  Reformy.) 
Dzień wczorajszy był dia gminy naszej nader uro­
czystym i zostanie na długo w pamięci tnl-jszej 
ludności. Poprzedniego dnia popołudniu przybył do 
Świątnik JE . biskup krakowski|ks Dunajewsk dla u- 
roozystcgo poświęcenia szkoły fachowej ślusarskiej.Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie ma n 

dzisiejszem posiedzeniu załatw ić kilka ważnych spraw I Ke, bisaup stanął, u proboszcza ks. Karpińskiego, 
jak co do wynajęcia nowego lokalu w nowym gma- Towarzyszyli JE . sekretarz ks. Rychlak, oraz liczne 
chu pocztowym, sprawę szkół przemysłowych, wy grono duchownych i proboszczów z sąsiednich pa- 
bór asesorów handlowych dla sądu obwodowego w I raili': Mogilan, Myślenic, Sułkowic, Podstolic itd. 
Jaśle, wyrazić opinię co do projektu oudowy kolei I Rano przybył tu  także lepzezentant m inisterstwa 
lokalnej z Kalwaryi do Myślenic, oraz co do ozoa-1 o ś r ia ty  dr. Karol Lind, który był na zjeździe kon-
czania beczek spirytusowych nerwamrów i delegowany został do otw arcia szkoły

Mm.ster baron ZiomiałKOWSk i wczoraj rauo ku- w Świątnikach, poseł dr. Ferdynand W eigel, upro- 
ryerskim pociągiem przejarbał przez Hraków z szony do nsbępatw a W ydiniłu  krajowego na akoie
Wiednia, udając się na Sejm do Lwowa.

Wycieczka do Miskolcz na uroczystość wino-
otwarcia, prezes Rady powiatow ej baron Konupka 
z Wrząsowic, prezes izby handlowej h*akuwuklej p.

N iem ałą sensacyę w yw ołały  w Paryżu w ystą­
pienie deputow anego N u  m y  G i l l y ,  który ob­
rzucił Komisyę budżetow ą m nóstw em  ogólniko 
wych za rzu tó w , uw łaczających honorowi je j 
członków . K o m isja  budżetow a po długiej dysku- 
syi postanow iła wcale n ie  odpow iadać oszczercy. 
Początkow o był zam iar w ysłan ia do p. G i l l y  
zbiorow ego żądania, aby sform ułow ał dokładnie 
swe z a rz u ty ; w końcu jednakże postanow iono 
zaniechać tego zam iaru, pozostawiając członkom  
sw obodę działania osobistego względem  pana 
G i l l y .

Ja k  mówią, p. G i l l y  m iał na celu jedynie 
pozyskanie rozgłosu; gdy nie udało mu się ode­
g rać roli przed sądem  p rzy się g ły c h , postanow ił 
zw ołać zgrom adzenie na dzień 24  b. m. w N i m e s , 
przyrzekając sform ułow ać i udow odnić sw e za­
rzuty. K ilku jego kolegów postanow iło przybyć 
na to z e b ra ń .e , aby zadać kłam  jego tw ie rd ze­
niu. Zarów no dzienn ik i um iarkow ane, ja k  i ra ­
d y k a le ,  p ię tn u ją  postępow anie G i l i y ’ego. Lan- 
ierne w naczelnym  artyku le  om aw ia tę spraw ę, 
tw ierdząc, że p. G i l l y  albo św iadom ie kłam ie, 
albo też s ta ł się ofiaią swej ła tw ow ierności ja .o  
człowiek lekkom yślny i nieoględny

Z  Serbii.
Od czasu , k iedy Ristics konferow ał z królem  

M ilanem  w A b b a z y i. rozpuszczono wiele wieści 
o zachow aniu się gab inetu  serbskiego i tw ierdzo­
no w prost, że do złożem a nowego gabinetu  po­
w ołanym  będzie R istics, że proces o rozw ód pary 
królew skiej został zaniechany, że kró l sk łon ił się 
do łagodniejszego postępow ania wobeo królowej

brania nie przyszła do skutku Domimo zgłoszenia | Baranowski, starostowie: i  Wieliczki p. Lurykow- 
się kilkunastu osób z chęc ą wyjazdu, gdyż jedyny sk i Myślenic p. Beneszek. W imieniu obywatel 
przewodnik wycW zki, za jakiego uwaianu posła dra mwa powiatu wielickiego członek rady nadzorczej 
W e i g 1 a , ośw iadczył, i i  w żaden sDosób obecnie I spółki przemysłowców tutejszych p. Bolesław Wło- 
wobec trwających prao Sejmu wyiecnaćby nie mógł. dek z Syguaozowa, oraz wiele innych osób i  okolicy.

Telegraf podziemny. Ministerstwo handlu poie- Na wjeżdzle od Włosom i Konar ustawiony był 
ciło tutejszej dyrekoyi poczt, aby przedłożyła p ro -1 łe świeżej choiny ozdobiony sztandarami łu k  powi 
jekta i kosztorysy na zaprowadzenie podwl inanego I talny na cześć ks. biskupa i gości, b rn g i tak ii łuk  
telegrafu w obrębie m iasta Krakowa, tj. m um ie-1 umieszczono ne samej granicy Świątnik. O godzinie 
szczenię wszystkich drutów, jakie się obecnie będą 10 rauo biskup poprzedzony orszakiem dziewcząt 
schodzić w nono wybudowanym gmachu na Koiło- J sypiących kwiaty pod nogi, udał się Po modlitwie 
wem, pod ziemią aż do linii kolejowej. Ministerstwo I z kościoła do budynku, gdzie się mieść, szkoła 
uznało już w zasadzie potrzebę zaprowadzenie tej I postępowego ślusarstwa, opatrzona parowemi moto- 
zmiany, a obecnie rozchodzi się jedynie o bliższe rami, maszynami i transm isjam i. Budynek również 
szczegóły i uzyskanie potrzebnego na ten cel kre- ozdobiony był flagami. Ks. biskup odmówił modli- 
dytu. W tym celn odbyło się w sobotę komisjo twę i poświęcił budynek
nalne zbadanie uli", ua którychby roboty miały byó Po ukońozenin modłów JE . ząją1 miejsoe hono- 
prowadzone, a zarazem oznaczono i punkta w któ I rowe w sali szkolnej i w ysłuchał słów podz'ekowa- 
rych druty zostaną znów nad powierzchnię wypro-1 nia za przybycie, wygłoszonych przez dyrektora za­
wadzone. Do komisyi wezwany został rówuież i l k ładu p. Kazimierzo Bruchnalskiego. inżyniera, da- 
magistrat celem strzeżenia praw gminy, a delego- wniej asystenta katedry mechaniki na politechnice 
waoi komisarze zastrzegli, że wszelkie naprawy u -f lwowskiej. Nb złożone również podziękowanie dlele- 
szkodzonych bruków wykonywać bęuą Drukarze miej I gatowi ministra oświaty odpowiedział dr. Lind za 
scy na koszt rządu, dalej, że wszelkie naprawy i I pewnieniem, iż rząd i nadal szkole tej i przemy- 
roboty wykonywane będą z jak największym pośpie-1 słowi przychylnym będzie.
eh e m . <*by kom unikacja nie była tamowaną, Wszyscy zebrani udali się następnie do kościoła 
że ścieki nie mają byó nigdzie naruszone, a w koń I na nabożeństwo celebrowane przez ks. biskupa, 
cn, że w razie użyoia gdziekolwiek miejskiego gruntu I ś traż t ogniowe i  Mogilan i S wiątnik pod dowódz- 
na powierzchni, opfaoaoy będzie z tegoż Dewien I twem naczelników pp. Garbów Skiego i Słomki two 
przez Radę m iasta ustanowić się mający czynsz, dla m y ły  szpaler po obu stronach biskupiego baldachimn. 
zaznaosenia praw gminy do tegoż gruntu . K om isyalPo nabożeństwie JE . od ołtarza przemówił do tłu - 
egodziła się, że diuty poprowadzone zostaną w mnie zgromadzonej ludnośoi, zao&ęcająo ją  do pracy 
i wóch kierunkach, a mianowicie przez ulicę W ielo -1 i zgody, do dawania dobrego p rzyk ładu , oszczę 
pole do mostu kolejowego na Grzegórzkach, gdzie I duosci i miłości w łasnego sioła, oraz wdzięczności 
zostaną ua wał kolejowy wyprowadzone, tudzież dla tych, którzy się do u n a  lżenia zakładu Drzyezy- 
pr/ez ul. Kolejową i Pawią a i ku mostowi aa war- nili. W końcu udzielił biskup pasterskiego błogo- 
staw sk'ej rogatce, gdzie połączą się również z linią L ław ieństw a wszystkim obecnym, oraz ministrowi

oświaty i jego rodzi uie.
Nowy Obraz M atejki „P iotr Duni n,  wojewoda Wssyscy dostojnicy udali się ł kościoła do dyre- 

na Skrzynnie i Borkowicach, wprowadzający zakon I która p. Bruchnalskiego, gdzie zasiedli do wspólnej 
Cystersów dc P o)sk '“ , pojaw'1 się niespodzianie I uczty. Pierwszy toast wniósł JE . biskup na cześć
wczoraj na wystawie sztuk pięknych. cesarza W imieniu obywatelstwa wielickiego powiatu

Ma to byó jeden z obrazów stauowiących cały toast za zdrowie biskupa z podziękowaniem za przy-
nykl nad którym m.strz obecDie pracuje, a stre-1 bycie wzniósł p. Bolesław W łodek. Delegat W ydziału
szczać będzie w sobie historyę cywilizacji w Polsce, krajowego p o s e ł  dr. Weigel podniósł istotne poparoie, 

Sch“oni8k0 dla sierot wyznauia izraelickiego w I jakiego szkoła doznaje ze strony m inistra oświaty 
K akowie na ulicy Miodowej ma być nidzadługo o- i wzniósł toast za jego zdrowie w ręce dr. Linda, 
twartem. Wychowańcy schroniska uczyć się będ turj znów w yraził gorące siowa uznania dla Wy*
rzemiosł. Zarząd zak ładu , oraz własność budynku | działu krajowego i wzniósł tMBt za zdrowie m ar-
objąó ma Aliance isracłite

W schronisku z poDcenia dotychczasowego wła-
szałka krajowego, oraz człon, ów wydziału.

Prezes r a d y  powiatowej baron, Konopka wyraził naj- 
ścicieia dra Arnolda Rapaporia zaprowadronem zo-1 żywsze Lzntiaie za gorliwą pracę i staran ia oelem 
stanie temi dniami oświetlenie gazowe i urządzoną otwarcia szkoły położone, przez posła dr. Weigla.
będzie wielka pralnia zaKładowa. Toast ten przyjęto z wielsim aplanzem. Dr. Wei-

Egzamina nauczycieli szkół wydziałowych i lu- gel podzięicował za uznanie i w yraził wdzięczność 
iłowych zakończyły się w ubiegłym tygodniu, a Izo poparoie, doznawane od Rady powiatowej. Wzno- 
dziś rozpoczęły ię egzamina na nauczycielki ta- szono jeszcze zdiowia prezesa p. Baranowskiego, sta 
kichże szkół, — egzaminu te skończą się we czwar ' rostów, duchowieństwa itd. JE . wzniósł zdrowie oby- 
tek. Ogółem zgłosiło się 6 8  kandydatów i kaudy - j  wateli powiatu wielioiciego w ręce p. Włodka.
datek stanu nauczycielskiego D r. Weigel wyraził obecnym i gminie ubolewa-

W 8krap iam u ulic w mieście, zarządowi gminne-1 nie iż tyle zasłużeni dla przemysłu JE . Włodzi- 
mu dopomagała w tym roku przyroda, darząo n as |m ie rz  Dzieduszycki, książę Jerzy Czartoryski, oraz 
długo trwającerai deszczami. Od tygoania trwająca człouek W ydJału  p. Wereszczyński na uroozystośó 
pogoda, mieszkańców Krakowa zniewala do pragnień przyoyó nie mogli i wzniósł toast za ich zdrowie, 
bodaj największej ulewy, bo oddech tamuje pył i I Miejscowy pioboszoz ks Karpiński wzniósł zdrowie 
karz na bardzo wielu, na wszystkich prawie więcej dyreictora p. Bruchnalskiego, ten zaś inżvniera p. 
racnliwych ulioach. Kn ogrodowi krakowskiemu przez Majera, który urządził wzorowe warsztaty i ma- 
ulicę Karmelicką wczoraj można się b /ło  dostać .' szyny.
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Po południu wraz z JT  biskupem w yruszył ze 
Świątnik liczny szereg powozów, a odjeżdżających 
dostojników serdecznie i z wdzięcznością żegnała 
ludność miojaoowa, której ks. biskup przyrzekł nie­
zadługo ponowne odwidziny.

Wpisy do zakopańskiej szkoły przemysłu drze­
wnego odbędą się w dniach 1, 2 i 3 października.

W arunki przyjęoia są :
Każdy uczeń zgładzający się do tej szkoły facho­

wej musi się wykazać :
1) Świadectwem ezkolnem z ukończonej nauki w 

szkole ludowej z dobrym postępem •
2) metryką ohrztu ;
3) zezwoleniem pisemnem rodziców lub opiekuna 

do wstąpienia do szkoły i wreszcie musi być fizy­
cznie należycie rozw!niętym.

Z Rzeszowa. Miejscowe pisma T yg o d n ik  i K u ­
ty  er rzeszowski podnoszą glos w następująoyoh 
spraw oh:

r l.ozporządzeniem Rady szkolnej okręgowej albo 
miejscowej polecono, aby dzieci ze szkoły ludowej 
tak żeńskiej jak i męskiej codziennie pod dozorem 
swoich nauczycieli na ranne rabożeństwo od 1-g# 
września do 15 go października uozęszczaly, — na­
bożeństwu takie rozpoczyna się zwykle zaraz po 7 
godz. lano i końozy się dopiero koło 8 Jeżeli się 
zważy, ze we wrześnin i październiku dzień już 
prawit o 2 godziny jbst krótszy — że mrozy są 
tak dotkliwe, że nieraz trzeba pomieszkanie dobrze 
ogrzewać, to zaiste nie pojmujemy celu podo­
bnego zarządzania, skoro każdemu wiadomo, ż» ko­
ściół od szkoły jęci dość daleko oddalony, że uie 
jest ogrzewany i że dzieci, które przez cza9 na­
bożeństwa m  zimnych kamieniach siedzą, zziębnięte 
do szkoły przychodzą i zaraz naukę rozpoczynają. 
Zresztą chcąo na 7 godzinę być zebranym, trzeba 
najmniej o 6 godzinie wstać, aby zię umyć, ubrać 
i poSniadać —  a bkąd wziąć śniadanie, kiedy uie 
o 6 ale i 7 godziuie ani mleka ani bułki dostać 
nie mnżna. Może jaka ulga jeżeli nie zmiaua była­
by możebna.

„Brak mieszkać dotk'iwie ozuć się daje z powodu 
powiększenia garuizouu. Stawianie kamienic w Rze­
szowie byłoby bardzo korzystną lokacyą kapitału 
dla przedsiębiorco w. “

„Tegoroczny jarm ark na konie jest tak nędzny, 
jak nigdy, a to prawdopodobnie z powodu świąt 
izraeliukich, równooześnie pm padającyoh. Zwykle 
na jarmarkach bywa przynajmniej wiele koni a mało 
kupców, tym razem jednak uie ma ani koni ani 
kupców. “

S am bor, 20 września. (Koresp. N. Reformy) 
Wczoraj przybyło do Sambora kilkunastu obywateli 
ziem. Sanockiej i wręczyli tutejszemu lekarzowi po­
wiatowemu dr. W ładysławowi S k a l s k i e m u  jako 
dowódjuznania jego dla długoletniej skutecznej pracy i 
zasług w ziemi Sauockiej, oraz osobistych przymio­
tów złoty pnhar wielkiej wartości z napisem : „Szla­
chta sanocka doktorowi Władysławowi Skalskiemu “

Po uroczystem wręczeniu tego daru oziękował dr. 
Skalski z prawdziwi m wzruszeniem za takie nie­
zwykłe odznaczenie i podujmował swoioh gości z 
serdeczną gościnnością

8 ia n i8 ła w o w . 12 września (Kor. F  Reformy). 
Na stażującą po śmierci ś. p. dra Mroozkowskiego 
posadę prymaryusza tutejszego szpitala, wybrał o~ 
becny Narząd miasta dia Jerzego Konkolniaka.

Ogół mieszkańców z wielkiem zadowoleniem przy­
ją ł ten wybór, który dowodzi, iż nowy zarząd mia­
sta dba wieloe o dobro tej instytucyi, powierzając 
jej kieruwniotwo człowiekowi, który podczas Bwei kil­
kunastoletniej praktyki lekarskiej w nasztm mieście 
zjednał sobie zdolnościami, wielką starannością, su 
miennością i nadzwyczajną w obecnych czasach 
bezinteresownością ogólny w całym pobijcie szaou- 
nek i poważanie. Cały powiat wyczekuje zatw ier­
dzenia wyboru przez W ydział krajowy, który nie 
zechte pewnit znosić pierwszej uchwały Rady i

>mi9arza rządowego.
Pojsdynsk. Z Królestwa Polskiego donoszą nam: 

Oficer dragonów w Kielcaoh (Kurlandczyk) krytyko­
wał nader ostro nieiegularną kawaleryę rosyjską a 
najbardziej kozaków. Obecny przy tem oficer koza­
cki zażądał od niego odwołania ubliżającej opinii, 
% gdy to nie nastąpiło, wyzwał go na pojedynek. 
Pojedynki w armii rosyjskiej są nader surowo zaka­
zane, mimo to pojedynek przyjęto i na żądanie wy­
zwanego zgodzono Się bić na pałasze i z konia. 
Pojedynek odbył gię w ubiegłym tygodniu w lasku 
pod Chęcinami w guberoii kieleckiej. Oficer kozaoki, 
mając pałasz z prawdziwą damascenką, za pierwszem 
złożeniem się przeciął przy rękojeści pałasz d ra­
gona i dwa razy ranił go w twarz. Po pojedynku 
obaj jakoteż i sekundanci ich stawili się przed 
generałem brygady w Kielcach, który rannego oficera 
dragonów kazał przewieźć do szpitala wojskowego, 
z oficera kozackiego tudzież czterech sekundantów 
skazał ua areszt domowy, dopóki sprawy nie roz­
strzygnie ostatecznie generał gubernator Hurko.

W Wilnie w-sobotę otwartą została pokaźna wy­
stawa przemysłowa. W ielo firm warszawskich na- 
■ie iłało  swoje okazy. Prezesom wystawy jest hr. Le- 
dóehowski. Zapowiadają liczny zjazd ziemian naro 
d®Wośoi polskiej.

Konkurs piękności W  S p a a . w B e lg ii, otwarty 
został w ubiegły wtorek. Przeszło dwieście pań sta­
wiło się do apelu, a największego kontyngentu kau 
dydatek ua ten turniej urody dostarczyły : Paryż,

P etersburg , O desa, Madryt, San - Franoisoo i W ie­
deń Zsrząd kąpielowy w Spaa, urządzając ten kon­
kurs, miał ua celu ożywienie miejscowości, która za­
czynała już wychodzić z mody.

Mianowania. Koda szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela młodszego szkoły etatowej 
5-kla^owej męskiej w Tarnopolu , S tanisław a T ar­
nawskiego , rzeczywistym nan zycielem , a stałego 
nauczyciela 9zkoły ludowej w Dorofljówoe, pełniące­
go obow ązki prowizorycznego nauczyciela młodszego 
w szkole etatowej męskiej w Tarnopolu , Ludwika 
Gogojewicza, stałym nauczycielem młodszym tejże 
szk o ły ; rzeczywistego nauczyciela, Adolfa Pikausa, 
w D aniłow cach, rzeczywistym nauczycielem kieru- 
rującym szkoły dwuklasiwej w Jeziern ie ; tymcza­
sowego nauczyciela, Jaua Kuli owakiego, w Ja b ło ­
nowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Jabłonowie

P r/6u i68 lsn ia . Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych, Jana Piaseckiego z Białej do Lima­
nowej i Józefa Stawskiego z Limanowej do Bóbrki, 
tudzież praktykantów konceptowych namiestnictwa, 
Adama Gnbattę z Drohobyoza do Białej i Adama 
Stanisława Leszczyńskiego ze Lwowa do Drohoby­
cza.

Rspsrtoar tsatru krakowskiego.

We w t o r e k  25 w rześnia: Po raz drugi „Or­
der króla Senegambii“ ( Decore), komedya w 3 
aktach Henryka Meilhaca.

We ś r o d ę  26 września: Pc raz szósty „My 
8zka“ ( L a  souris), komedya w 3 aataeh Faille- 
rona

We c z w a r t e k  27 WizeŚDia: Po raz trzeci 
„Order króla Senegambii“ ( Decorij ,  komedya w 3 
aktach Meilhaoa.

W s o b o t ę  29 w rześnia; Po raz pierwszy „Szam- 
belani", komedya w 4 aktach Ju liana Wincentego 
Wdo widzewskiego.

W nauce: „Galeotto", d r,m a t hiszpański Eihe- 
garaya.

S p r a i r y  s ą d o w e .  

W y z y s k i w a n i e  p o p i s o w y c h .

{Piąty dtień rotprawy.)
D alsi świadkowie w n ierozjaśuionej spraw ie 

D utkiew icza, nie dają dostatecznego w yjaśnienia 
co do owej notatk i na w ydartej kartce. Z zeznań 
ich atoli okazuje się, że ów zapisek m nsiał m ieć 
jak ieś donioślejsze d la  D utkiew icza M arcelego 
znaczenie, inaczej bowiem trudno  przypuścić, aby 
pani S ty linska , m atka żouy Zagajew skiego, użyła 
go jako środka zem sty przeciw  M arcelem u. Z zgo­
dnych pod tym  w zględem  opow iadań św iadków 
dow iadujem y s ię , że M irceli za d łu g  fan iow ał 
p an ią  S tylińską. W skutek  tego pow stała n ie n a ­
wiść m ię d zy , oboma ro d z in a m i, której nas tęp ­
stw em  było zaniesienie owycn ksiąg do kance- 
laryi wojskowej. Zanosili te książki S ty lińsk i i 
L anger. W  kancelaryi wojskowej ślad cały ginie. 
Tyle tylko w iadom o, że jakiś kapral czy fuhrer, 
m ający podówczas służbę w kancelary i, zaniósł 
ją  Dutkiewiczowi, który podówczas m ia ł sposobność 
w yrw ania owej karty  i  księgi handlow ej. Oieka- 
wem  je s t  w tej spraw ie to, że D utkiew icz usiło ­
w ał leszcza przedtpm  nam ów ić parobka od Sty- 
l iń tk ieh  do w ydania mu ow ych ksiąg hand lo ­
w ych, oraz to, że w ędru jąca po kancelaryi woj­
skowej książka dostała się do rąk  M arcelego z 
napisem  na w ;e rz c h u : „D utkiew iczow i". K to ten  
nap is położył? żaden świadek nie daje dosta te­
cznego w yjaśnienia.

Jeszcze je d n ą  aw estyę usiłow ano dla w yjaśnię 
nia rozstrzygnąć. Je d en  z pp. p rzysięgłych za ­
pytał, czy M arceli leczył się na katar ch ron i­
czny, który był pow odem  jego uw oln ien ia? D ut­
kiewicz ośw iadcza, że po otrzj m anym  urlopie 
mieszka! na Z w ierzy ń cu , gdzie m ial św ieże po­
w ietrze i m ógł się lepiej odżj wiać. Dla w yjaśnie­
n ia spraw y żąda prokurato r przyw ołania sądo­
wego lekarza.

T ry b u n a ł je d n ak  uznał aa w łaściw e odrzucić 
ten  wniosek, gdyż zdaniem  jego  ten  środek  d o ­
wodowy w danej spraw ie nie dałby żaduych  r e ­
zultatów . S praw a ta cala je s t tak ciem na i brak 
u niej stanow czych dowodów do tego stopnia, 
że p ro k u ra to r w idział się zm uszonym  cofnąć oskar­
żenie przeciw  S trum pfnerow i w k ie runku  zbrodni 
oszustw a na szkodę M arcelego D utk iew icza co 
do kw oty 300  z łr., u trzym ując atoli oskarżenie 
co do zbrodni oszustw a przez tegoż G utm ana 
S trum pfnera , popełnionej na szkodę D utkiew icza 
przez w yłudzenie od niego 100 z łr., za w yro­
bienie urlopu.

P ro k u ra to ry a  rozszerzyła swe oskarżenie p rze ­
ciw tem uż S trum pfnerow i w kierunku  usiłow auej 
zbrodni oszustw a, popełnionej na szkodę Szm idta 
i DzieKońskiego. —  W  pierw szej spraw ie p rze ­
słuchiw ano poszkodowanego W ł. Szm idta. S zm idt 
został asenterow any do wojska jako  jednoroczny  
ochotn ik  w r. 1881 i odbył sw ą pow inność we L w o­
wie. Po odsłużeniu jednego  roku został p rze n ie ­
siony do rezerw y i zam ieszkał w Krakowie.

O uw olnienie od w ojska uie s ta ra ł się, gdyż w ie­
dział, że przy su p e ra rb itriu m  będzie uw olniony, 
gdyż przeszed ł był tyfus, i rzeczyw iście został 
uw olniony na tej podstaw ie. S trum pfnera  św ia­
dek zna, ale nigdy nie był od niego nam aw iany 
do s ta ran ia  się o uw olnienie.

Św iadek Sokołowski w śledztw ie z e z n a ł ż e  
S trum pfner obiecał m u zupełne uw olnienie od 

ijska — podczas rozpraw y z początku stv ler- 
d z i ł , że S tru m p fn e r  m ia ł pow iedzieć: „zrobię 
wszystko, co będzie m ożna". W  końcu pó p rze­
czytaniu odnośnych  aktów —  św iadek po tw ierdza 
to, co zeznał przed  sędzią, śledczym . Ob­
staje jed n ak  przy tem , żo nie chcąc się narażać, 
kiedy został ty lko w I I  klasie uw olniony, n ie  ro ­
bił wyrzutów  S trum pfnerow i. To pew na, że gdy­
by by ł w iedz ia ł, iż S tru m p fn e ra  rady skończą 
się na daniu  owej m aści, nigdy nie byłby daw ał 
400  złr. N ie uiega też żadnej już wątpliwości, 
że uw olnienia sw ego m e zawdzięcza Sokołow ­
ski ranom  sztucznie w yw ołanym  z powodu rad 
S trum pfnera . Zeznoją to stanow czo św iadkowie: 
Kom orowski, obaj Szym ańscy i W ołszyński.

S trum pfnera  nastręczyć m iała żydówka Naftlo- 
wa. Z powodu więc, że je s t podejrzaną o wspól- 
w inę i  oskarżonym , przew odniczący nie odebr ał 
n a  w niosek p rokura to ra  od niej, jako  od św iadka 
p izysięg i. Pom im o je d n ak , że św iadek Szym ański 
przy konfruntacyi zeznaje stanowczo iż ona po­
średn iczy ła  w całej tei spraw ie, N aftlow a w ypie­
ra się w szystkiego.

N iekorzystne dla całej sp raw j S trum pfnera  są 
zeznania św iadka Szym ańskiego , k tóry  w iedział, 
że S trum pfner tru d n i się uw alnianiem  od służby 
wojskowej. M iędzy papieram i tego św iadka zna­
leziono podanie do m in iste ryum  wojny, w którem  
rzecz c a łt była opisaną. Z Dodania tego S zym ań­
ski me zrobił jednak  użytku , gdyż nie chciał, 
jak powiada, przyczyniać sobie kłopotu.

N iem niej ciekaw e są pod tym  względem  ze­
znania agentów  policyjnych i wojskowych. J e ­
dnogłośnie zeznają w ojskow i, że M andla i 
S trum pfnera , k tórych  widywali często w szynku 
M andelbauina, nazyw ano „kom isyą asdnterunko- 
w ą“ — nie p rzy p o m in ają  sobie jednak, aby oskar­
żeni inform ow ali się kiedykolw iek w rzeczach 
asen terunkow ych i nie w iedzą o tem , aby oni 
zajm owali się uw alnianiem  od wojska. W śledz­
tw ie jed n a ł opowiadali, że S tru m p fn e r kręcił się 
koło m agistratu  podczas asen terunku.

{Stósty dtień rotprawy).
Świadek A branam  Izrae l B ett opow .adął fakt 

jeszcze z r. 1863, bo już wtedy M andel 'stawny 
był ze swego rzem iosła. W ówczas to m iał on 
uw olnić brata owego Betta. Za czynność pow yż­
szą w ziął on  z góry 600  złr., no, i sw oim  już 
wówczas p rak tykow anym  zwyczajem nic nie zro 
bił. W spółw yznaw cy jego byli jed n ak  na ty le o 
strożni, że zm usili go do w ystaw ienia w ekslu ul 
400 złr. N ie n a  wiele im to się przydało, bo d o ­
tychczas Izrael B ett zdołał na nim  w ym usić od­
danie zaledwie 150 złr. M andel natu ra ln ie  prze 
czy w szystkiem u on pożyczył tylko na weksel 
od B etta!

Z kolei przystąpiono do p rzesłu ch an ia  św iad­
ków, którzy mieli udow odnić a?tói E ftersa w dniu 
w którym  w mysi oskarżenia m iał dopuścić się 
zbrodni usiłow anego oszustw a przez proponow a­
nie Cudakom  in teresu . Z pow ołanych n» w nio­
sek obrońcy św iadków  przesłuchiw ano najp ierw  
pana E pste ina . Św iadek ten tw ierdzi, że E lte rs  
zgodzony był rzeczyw iście do nadzorow ania bu 
dującego się trak tu  wojskowego w pobliżu K ra 
kowa. Robota ta  rozpoczęła się w m aju 1887 i 
trw ała  do połowy sie rp n ia , potem  robiono koło 
krakow skiego ogrodu , gdzie E lters także był za­
jęty . E lte rs pow inien by ł być zajęty od 6 go­
dziny ran o  do 8 w ieczorem  codziennie prócz n ie­
dziel i ś w ią t ; czy jednak  rzeczyw iście ani j e ­
dnego dn ia  nie opuścił, tego św iadek E p ste in  
stw ierdzić nie może.

Z aktów odczytano spraw ę D ziekońskiego, po­
nieważ sam poszkodow any nie m ógł się staw ió 
jako św iadek. D ziekoński jest to syn  rolnika. 
Zeznaje on, że gdy raz p rzybył do K rakow a dia 
w ypuszczenia p ro p in ac ji w dzierżaw ę, stręczy ł 
mu dzierżawcę S trum pfner. f a k to r  ten, dow ie­
dziawszy się, że ojciec Dziekońskiego wydzierżawia 
propinacyę z pow odu odsług iw an ia  wojskowości 
p rzez syna, proponował m łodem u Dzie końskiem u, 
że go za 600 złr. uwolni od wojska. Propozyeyę 
tę odrzucił D ziekoński.

Po odczytaniu tych aktów  p rokura to r cofną* 
oskarżenie przeciw  S trum pfnerow i o zbrodnię u- 
siłow anego oszustw a co do faktów  S zm :dta i 
Dziekońskiego.

N a tenr zakończono postępow anie dowodowe.
I . H. B.

na zboże rosyjskie ze strony kolei galieyjskiej i in­
nych do Czech i przez Czeohy prowadząoyoh kolei 
pod warunkiem podobnych ulg taryfowych w podo- 
bn jże formie ua przewóz z b o ż a  g a l i c y j s k i e ­
g o . Tak więc refaseya na zboże rosyjskie pozostaje 
nadal w swej mocy, ale kolej Karola Ludwika uży­
cza takiej samej refakcyi zbożu galicyjskiemu pod 
temi samemi waruukam i co do ilości przesyłki i 
miejsca przeznaozenia. Zniżenie taryfy wyuosi 10 do 
12 ct. od oetnara metr., zatem 10 do 12 złr. od 
wagonu i rozoiąga eię ua ruch pomiędzy wszystkie- 
mi staoyami sieci wschodniej i uajważniejszemi sta ­
cjam i liuii zachoduich wraz z linią Jarusiaw-Sokal. 
Gdy w r. 1887 kolej Karola Ludwika przewiozła 
170,000 t o r , czyli 17.000 wagonów zboża galicyj­
skiego , idącegc wyłącznie ze wschodu na zachód, 
to nbytek dochodu wynosiłby, jeżeliby ruch przewo­
zowy się nie zmniejszył, 170.000 do 200 .000  złr. 
To zuiżeoie taryfy jest dla rolników galicyjskich obe- 
onie po żniwach rzeozą bardzo ważną.

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie­
deńskiej od 10 do 15 września.

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
26 00 — 30 00, galioyjskie surowe 20 0 0 — 26 00, 
cnesane 28 0 0 — 36*00 Usposobienie spokojne 

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r 1888 
1 6 0 '— 1 7 0 1, podmiejski 140 — 150 wiejski 120 
do 130.

N a f t a .  Za 100 kilogr gotowa, galicyjska 19 50 
do 20*00, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
5 70 do 5 90, amerykańska 21*75 —22 00.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo austryackiego 33 00 
do 33*50, angielskiego 31 50 do 32 00

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kTogramów zaraz 
34*50 do 35*00, na wrzesień grudzień 33 50 do 
34*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsen za towar przedni 62*50 — 63 50. Usposo­
bienie spokojne.

Ł ó j .  Za 100 kilog I  sorty 28 0 0 — 29*00.
Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej d. 22 września
P s z p n i c a  na jesień 7*75— 7*80; na wiocnę 

1889 r. —  8*60 do 7*62.
Ż y t o  na jesień 5*85— 5*90; na wiosnę 1889 

r. —  6*55 do 6 57.
O w i e s  na jesień 5*50— 5 5 7 ; na w osnę 1889 

r. 6 * 0 2 - 6  07.
K u k u r n d z a  na wrzesień-październik 6*30 do 

6*40, na maj-czerwiec 1889 rok 5 6 2 — 5 \6 4

Mpeztrzeżenia meteorologiczna
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnie 24 września.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 #)

748 ,7  m l 7 4 6 ,6mm 743 ,9® “»

Tem peratuia 
w stopniach Celsiusza

+  12*1 + 7 * 6 -f-20#,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c isza , 10 bursa)

S 1 W 1 E S E 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 8 % 94 % 4 8 %

Stan nieba 
0— pog.; 10 zup. poohm. 1 0 0

U w a g i :  Barometr opada przy nieomal zupełnej 
ciszy. Dalszy stan niepa hędzie pogodoy, potem 
ozęśoiowe chmurzenie się.

Wiedeń, 24 w rześnia. W czoraj w obecności 
wielkiego tłum u ludności z w ielką uroczystością 
przewieziono zwłoki S chuberta  z cm entarza na 
p rzedm ieściu  W aehring , na cm entarz cen tralny.

Wiedeń, 24 w rześnia. Król grecki z królew i­
czem dziś zrana przybyli tu  z K openhagi. Zaje­
chali do ho te lu  „Im peria l" .

Wiedeń, 24 września. K udlich wczoraj w d ro ­
dze do Opawy zatrzym ał się w; sw ojem  miejscu 
rodzinnem  w L obenste in ie  na Ś ląsku. Tu przy j­
mowano go z w ielkiem i ow acyam i. P . M euger 
m iał mowę.

N a kom ersie w O paw ie E ud lich  w mowie sw o­
jej polem izow ał ostro z w ywodam i H elferta, k tó ­
ry w Wiener Abendpost zasługę zn iesien ia  p ań ­
szczyzny p rzyp isa ł g łów nie ów czesnem u członko­
wi p a r la m e n tu , a dzisiejszem u m inistrow i P ra - 
żakowi.

Wiedeń, 24 w rześnia. W e w czorajszych w ybo­
rach do rady  gm inne j w Zw ettl an tisem iści do­
znali porażki.

Wiedeń, 24 w rześnia. Z A fganistanu  nadeszły 
tu następujące w iadom ości o w ojnie domowej. 
E m ir A burram an  donosi, że wojsko jego dn . 
12 bm. doszło do Rin, odległego 30 mil od H ei- 
baghu (ua  drodze, prow adzącej ze środka A fga­
n istanu  ua północ do prow incyi, k tórą ad m in i­
strow ał rokoszanin  Izak-chan , że naczelnicy ple­
m ion w tej okolicy poddali się, a Izak-chan  u- 
szedł do B uchary —  ale to je s t  w ątpliw em , bo 
z innej strony  uadeszła wiadom ość, że Izak udał 
się do k rainy  w schodniej BadakczaL, aby ta m te j­
szych m ieszkańców  sk łon ić do rokoszu przeciw  
em irow i.

Budti-Peezt, 24 w rześnia. W czoraj przybyło  tu 
liczne grono  podróżnych ze Saloniki dla zw idze­
nia A u stro -W ęg ier. Gości pow itano uroczyście. 
N a bankiecie E ugen iusz  Z ichy w niósł to ast aa  
cześć su łtan a .

Berlin, 24 w rześnia. Cesarz W ilhelm  m iał kon- 
ferencyę z Schloezerem  dla ostatecznego ułoże­
ni:, szczegółów  wizyty w W atykanie.

P a ry  I 24  w rześnia. M arszałek B a z a i n um arł 
wczoraj w M adrycie 

Paryż, 24 w rześn ia. W  A m iens podczas uro­
czystego odsłonięcia pom nika na cm eutarzu  dla 
pam ięci bohaterskiego kapitana Y ogla z r. 1870 
w mowie swej rzek ł m in iste r G oblet: Z aślepiony 
rząd  N apoleona I I I  zgotował nam niepow etow a­
ne klęski. S tara jm y  się un iknąć  podobnego sku- 
tk n  i d latego nie oddaw ajm y się n igdy pod kie­
ru n ek  jednego  człowieka. O dzyskaliśm y wolność, 
stara jm y się ją  utrzym ań. Pozostańm y panam i 
sam ych siebie. N asze w ew nętrzne rozterk i są 
przyczyną naszej słabości i przeszkadzają nam  
zająć p rzynależne stanow isko i znaczenie w E u ­
ropie.

Londyn, 24 w rześnia. G ladslone za.ęty obecnie 
ułożeniem  now ego program u politycznego o au- 
tonom i' Irlandyi. P rogram  ten  uw zględni zapa­
tryw ania  liberalnych  uiLonistów .

W zaburzeniach wojskowych w koszarach w 
D ublinie m iały udział dwa pu łk  szkockie i je ­
den angielsko - irlandzki gw ardyjski pu łk  dra­
gonów .

Wiedeń, 24 w rześnib. (S praw ozdan ie giełdow e, 
godzina 1). W ęgierska ren ta  złota 101*45, wę­
g ie rska papierow a ‘91*30; akcye kolei Karola 
L udw ika 208  — ; rub le 128.

P szen ica  na jesień  7*85.

Dział ekonomiczny.
Refakcyi) za przewóz zboża na kolei Karola 

Ludwika. Generalna dyrekeya kolei Karola Ludwika 
rozesłała ogłoszenie , w którem uw iadam ia, że mi- 
nisters wo haudln zezwoliło ua odnowienie refakoyi

Telegramy „Nowej Reformy"

Lwów, 24 w rześnia. (Spraw ozdanie seim ow e) 
P . Skarszewski wnosi, ażeby W ydział krajowy w 
ciągu sesyi dokonał próby dachów ek ognio trw a­
łych. Żądana nagłość wniosku upad ła.

Rząd w niósł zw ykłe przedłożenia indem niza- 
cy jne.

W niosk i rządow y o ogierach, p. S karszew skie­
go o w yrób dachów ek i p. S truszkiew icza o pod­
noszenie gospodarstw a nabiałow ego odesłano do 
komisyi gospodarczej.

W ybrano  kom isyę p ro p in a c y jn ą ; uzupełniono 
przem ysłow ą.

N astępne posiedzenie ju tru . Dziś pojaw ił się 
w Izbie p. Z iem iałkow ski.

Lwów, 24 w rześnia. Kom isya p rop inacy jna 
w ybrała prezesem  p. Jaw orskiego, zastępcą ks. 
Sanguszkę i uchw aliła  na w niosek p. Jaw orsk ie­
go zaprosić  do narad p. Z iem iałkowskiego jako 
posła.

Wiedeń, 24 w rześnia. Muntagsrevue donosi, że 
rząd, zaraz po zebraniu się parlam entu , p rzed ło ­
ży Izbie p ro jek t ustaw y wojskowej. Poniew aż o- 
brady nad tym  p ro jek tem , a także nad budżetem  
będą w ym agały dosyć czasu, należy się spodzie­
wać, że zu a n j w niosek ks L i e c b t e n s t e i n a  
nie prędko poddany zostanie dyskusyi. P ierw ej 
zresztą w niesionym  będzie rządow y projekt p ań ­
stw ow ych szkół ludow ych, który również ma 
mieć pierw szeństw o przed wnioskiem  L ie c b te n ­
steina.

Kant, telegraficzne.
W a .  ( 1 * 1  d a l *  a a l t l  « j

dn ia  24 w rześnia 1888 
$

Zjednoczony d ług  w papierach 
Z jednoczony d ług  w srebrze . 
A ustryacka ren ta  zło ta .
5 %  austryacka re n ta  (m arcow a) . 
Akcye banku austro-w ęgierskiego
A kcye kredytow e ...........................
L undyn  ...............................................
S rebro  .....................................................
20-to franków ki zt sztukę . . .
D ukaty a n s t r y a c l d e ...........................
B anknoty banku niem iec. za 100

II K m  w w»L
) m i 9

J S L 6t.

. 81 80
•JB  82 45

. 1 110 75
. !j 97 75
. 875 —

i 314 30
• I 121 30

9 58
1 5 76

m. | 59 25

Odpowiedzią! ay ReiV:tor: 
T a d e u s z  S m a r z e w s k L  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r u ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nic pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nif- przyjmuje

NADESŁANE

Powróciłem i ordynuję jak dawniej. 
(1 4 8 3  12 12) D e n t y s t a

Dr. Kazimierz Szymkiewicz.
Rynek, róg ulicy Wiślnej, Nr. 26, 1 p.

Kraków, dnia, 24 O,
m o i bieiąoego kuponu.)

Bu ble papierowe roiyjaki« u  100 rubli
Marki nienueekie . . .  z .  100 mar.
su-io frankówka s ł o t a ................................
6% Potyczka krajowa KaU«. za złr. 100 
4l/*% Poiyozka krajowa galie. „ „ 100
” % Obligaeye iudemn. gal. za Ul lOó k. m. 
ł 1 ! % Listy zastaw. Bonku kraj. z .  zł. 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  I Emie.
4% Listy zastawne Tow. kred ziem.

- .  .  „ „ I Km.
„*/» % » » ■ n » • •
5 *  .  .  . . . . .
I *  

l %

„ „ sprem . 10*
„ „ z w .s a  40 lai

» Krói Pol za rnbli 100 
likwidao. . „ „ „ 100

I. iłów, dnia 22, 0.
Ib, t btetąwigo kuponu.) 

ńkoyb Banku hip. gal. vdyv«id.) na złr. 200 
Listy suit. Tow kred. nem. xa złr. luO

 100
* *  „ „ . r t k i . e e  „ 100
" i% Listy i&Jl Banku kraj. „ „ 100

Liety r. >et. cancn  mpoi. ga* „ 10O
Obligaeye indemn. galio. za sł. 100 m. k.

■ /«% Obligaeye poiyozki kraj. za złr. 100 
Oblig. komun. Banku kraj. . .  100

płacą żądają

128 50 12* 50
59 20 69 70

9 60 9 79
100 — 10 i —
92 93 60

104 105 50
92 25 60
99 20 100 —
94 25 95 25
91 50 93 —
94 bO 96 —

101 101 76
102 - 103 60

99 3 1100 60
94 _ 96
82 84

276 279
101 — 102
94 _ 96 _
89 40 91 —
92 60 93 50
98 60 99 70

103 25 104 60
90 6Ój 9!
99 5U 101 -

W a r sz a w a , d n ia  2 2 /9 .
(Bez bieząeegu kuponu.)

5 *  Liety zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  Listy likwidacyjne . . „ „ lód
5 *  L uly par*. Warszawy I Em. „ „ 100
6% „ l  „ II „ „ „ 100
6 *  n „ III „ „ „ 100

n „ IV „ „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  2 2  9 .  
O b l i g i  d ł u g u  p a  A a t  w a

bez bieżącego kupom.. 
ientt. iu s tr papier, ab 16 *  sa złr

» srebrna „ „ „
„ „ Jo ta  . . . „ „

„ papier, nowa „ „ 
Losy z r. 1854 n* 250 złr. ab 20 *  i 

„ „ 1860 „ 500 „ ,, ,
„ „ 1860 „ ioo „ :  :
„ „ 1864 bez *  eałe „ ,
„ „ 1864 bez *  pół „

B%
r*H
5%

Obllgaoye korany węgierskiej.
4 *  Benta z lita  na 1000 złr. za złr. 100
5 *  „ po ierow a . . .  .00
5 *  Obi. w.Ostb. z 1876 wzł. ab 10 *  eso. 100
Potyezka prem wąg. po 100 złr. „ „ 100

„ > „ a 50 a a „ 100
4 *  Losy Gisuńakie (Theiss-Beg.),  .  100

płaeą żądają

83 75 
98 50

100 81 60 81 8C
100 82 bO 82 TO
100 111 111 20
100 97 70 97 90
100 133 25 183 75
100 139 60 140 --
100 141 76 14ł 25
100 170 61' 170 75
100 170 — 170 60

1 0 1  0 
SO 80 

112 50 
131 -  
12 9 —

124 60

96 60
84 -

94 70 
94
93 9o

5 *
5%
**

Różne Inne pożyozkl.
> Losy Donau-Begulir z 1870 za 
, PjijoŁlsa, „ z 1878 „
i Hh t*ka doż. pr. po IOO fran. „ 

0 *  Losy tureckie pr. 400 „ „

101
91

113
13L
130
125

50

Obi g toye Indemnlzaoyjne.

10*

7 *

Buków. „ 
Siedm. „ 
Węgier. „

100
100
100

5 *
5%
5 *
41/*
3 *

41/.
5 *

ł ł/«4 *
* *

U st) zastawne.

*  Bank krajowy galicyjski za
„ obi. komuu.„

Banku hip. gal. z i u *  pr. „ 
„ 40-letnie . „

*  Boden-Credit allgem. ost „ 
Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred ziem. okr. 41

% tt n , » . » »
GaL Tow. kred. ziem. etare „

*  Banku austro-węgier9k. „

Banku hip. węg. s piem if „

złr.

pracą żądają

m.k. 104 50 105 -
n n 104 105

104 70 106 10
n n 104 50 106 20

kę 1 119 7b 120 26
1 106 - 106 70
1 36.60 86 -
1 73 75 24 26

100 93 - 94 -
100 10.) - 101 —
100 102 60 103 -
100 99 65 100 -
100 100 26 100 76
100 108 -■ 108 5'i
100 9 . 60 — —
100 94 90 5 30
100 101 60 102 —
100 101 30 101 80
100 100 - 100 40
100 106 50 106 -

Obllgaoye pierwszeństwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 złr. i 
Ferdynanda półnoo. na 300 „

,  *  Kar. L. Em. s 1881 na 300 „
1 Koszyoko-Bogum. „ 200 „ ,
; Lw.-Czer 1884 300 z. ab. 10 *

.Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. 
Rudolfa w słoeie . „ z0( „

i  Siedmiogrodzkie . „ 200 „

Nordosty 300

płacą żądają

100 99 80 100 30
100 101 50 100 60
100 99 60 100
100 101 20 101 80
100 80 6) 81 20
100 88 50 89 —

100 123 75 124 50
100 99 — 99 80

co 1 141 — 146 —

ioo 98 40 98 90
100 97 90 98 40

L o a v.

Budap. losy Bazylika . sa 
Kred. dra handlu i przen na
K l a r y .....................................
4 *  Tow. żegl. Dun. ab 1 0 *  „
K r a k o w s k ie ...........................„
Ofner (miasta Budy) . . „
Czerwonego Krzyża austr. „ 

„ węgier. „
R u d o l f a ........................... ......
Stanisławowskie . . . .  .  
4 /> *  Tr» „ateńskie . . „
4%

6 złi. w. a. 8 70 8 90
100 złr. w. a. 182 76 183 25

40 „ m. k. 61 50 62 60
luO , w. a. 119 50 120

20 „ w. a. 24 50 25 -
40 „ w. a. 60 - 61 -
10 „ w. a. 17 80 18 20
5 „ w. a. U  90 12 30

10 „ w. a. 22 — 23 -
2»* „ w. a. 36 59 SS 50

100 „ n . k. 147 — 148 - -
60 , w. a. 77 -

Ostoi.
dywid,

6 -  

5 — 
1 3 -  
18-— 
30* — 
39*8i 
13—  
2 1 —

Akoye bankewe.
Anglobank . . . . .  n 
Bankrereii Wiener . . „
Kredyt, dla handlu i przen.. „ 
Kreditbaak węg. allgem. „

_  Laenderbank . . . . „
[0 Austro-wagierskie . . . ,

Onionbank . . ,
Galio. Bank hipoteczny . „

Fi
86 K

io*H
117,
7 ' - -18*50 

7*94 
9*50 
9-94 

27 fr. 
l f r .  

16*87

Akoye kelpjewe.
Alfóld-Firma . . . . n

'erdynanda Północn. . „
Karola Ludwika . . . ,
Lwowsko-Cserniow-Jassy „
KoiLjeko-Bogumińikie i r
R u d o lfa ..................... ,
Siedmiogrodzkie . . . ,
Staatseiseabann . . . ,
Lombard/ (Sńdbahn) „
Żegluga ii Dunajs . . „

200
100
160
'«00
200
600
100
200

i 200
1.05U

210
200
200
200
200
200
200
oOO

sl-

płuea

116 75 
lód  50 
313 BO
8oe
226 70 
876 
217 50

sir.

W i I ■ t y.
Dukaty pełne walne . . . .  uijiztwkę
20-to Franków d ...............................   ,
20-to Markówki . . . . . .  „
Póf-Imn irya y ros. petnt waim ,  f  „
Funty s s te r l in g i......................  ■ >
Banknoty w ło sk ie .............................   *
StbU paplerewi . . aa 100 Mtik

116 25 
101 - -  

13 75 
806 50 
227 
878 
218 26

182 50 
8475 .
208 25 
221 25 
142 z5 
191 75

249 50 
104 75 
405 -

6 76 
9 60 

11 88 
9 W 

U  14 
47 55 

128 12

żądl-ją

20

1 8 1 1 -  
4 8 0 -  

2 6 50 
221 75 
142 76 
192 25 
179 50 
249 .'5 
105 25 
407 —

i  6 78 
,9  61 
11 90 
9 96 

12,19 
47 65 

128150

ł A K Ó B  H O C H 8 T IM , K a n to r  w y m ian y  w Krakowie, Rynek gł. linia A-B,



2 1 9 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Września 1888.

A d w o k a t

Er. Mtl Kauiszeffski
orz  n iosJ  s w o ją  t a n < .v l i i r j ę  

z  u l i c y  u u  u l .  S t a r o ­
w i ś l n ą .  1 .  Ś ,  I  p i ę t r o ,

z*!TiV, a i:;:w ■. ;n u'u r o k ie m  |- 'o /t wy iii.

r o l r z c l t i i i i  j ; - s t

C D  3  C D  1 3  A .
k tumby ^  n jugh  z.-ij.ić za średuieiu wynagro 
l/on i !ii v»j i - l i o w u n i e u i  i w y k s z t a ł c ę *  

n i  o m  w  p o l s k i m  j ę y k u  d w ó c l i  p a ­
n i e n e k  : za tuz- hi zaopiekować s ę m u ł e m  

i i z i i - e i ę e i e u i .
Zgl<is7.eii:ii ii" młaścicieln ilóbr S i i l z i u a  

p i‘-' a S Bi na. 1017 1 3

Trzy pokoje
nyża, przedpokój i kuchnia na I I I  pię t r z. ’ 

Isi.iiiMwiąc.f; cale piętr-oj,  ̂
Pokój i kuchnia im III  piotrze w ofi­
cynie p r zy  i ś l i e y  F l o r y a ń s k i e j ,  
S r .  4 ,  k a ż d e g o  c z a s u  d o  w y ­

n a j ę c i a .  16lb 1 3
Wiadonn e t  u właściciela tamże.

Sprzedaż, zamiana i wynajem 
FO R TEFIA NÓ W

tywczisowo 1619 1 3
ulica (kolebią, Ł. 4.

Tamże do sp-zedunia używane fortepiany da­
wnej konstrukcji  po 60 i 75 złr.

. ZJM Irjzyersii i plarsli
istniejący od lat kilka, z powodu wyjazdu wła­
ściciela jest zaraz «lo odstąpienia pod
nader j.rzystępnemi warunkami ze wszyst- 
kieuii przyboram i da regoż przyaale- 
inoiui. Wiadomość przy ul. Zwierzynieckiej, 19, 

w Krakowie. 1620 1 2

UBILEUSZOWA
Od godz. 10 rano do 10 wieczór. 

Wstęp 50 ot.
We czwartki, niedziele i święta CO cent.

Dzieci p łacą 20 c t. W YSTAWA 890 20 26

Rotundę Wien Frater
od 14 maja do 31 października br. 

Wieczór elektryczne oświetlenie.

RŻEMYSIOWA 25.000
złr . wartości.

Wys,awy , Los tylko 5 0  C.Przemysłowej

Główna wygrana

N o w y  p r z e m y s ł  a o m o w y i

W n r n  utworzonym Zakładzie naukowym
p r z y  u l ic y  S z p i ta ln e j , L . 28 , I I  p ię tr o ,  w  K r a k o  w ie,

udziela właścicielka

nauki wszelkich robót tkackich za pomocą ręcznego aparatu
według najlepszych wzorów 

Wyroby tego nowejro p r / ,umysłu,  którego nasze Panie  jeszcze nie znają, 
odznaczają się, obok trwałości  i tanioś i , peiną e l egancyą i dokładnością w wy­
k o n a n i u : a nauka  idzit- z taką ł a twością ,  iż uczennice po dwutygodniowej  nauce 
mogą w; z ikie roboty wykonywać samodzielnie stosownie do gustu i mody.

Oplata wynosi  na 2 tygodnie 10 złr. za każdy zaś tydzień dalszej nauki  
dopłaca się 3 złr.

Komple tne aparaty do wykonywania tych robót  są do nabycia u właści­
cielki zakładu po cenie 1 2 — 25 z ł r . , która przyjmuje łaskawTe zgłoszen a i udziela 
wszelkich bliższych wyjaśni,  ń od godziny 9 do 12 i od 2 d o j o 3  1527 6 8

/ Q < X X X X X X X X X f X X X X X X l X X X X X X X X X X ; \
X  Prem iowane na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1881 r  win a lecznicze. A

M N « N M » N »
S  M  «  «1 e  1  e  p a r y s k i e .

MAGAZYN MÓD

w  K r a k o w i e
S u k i e n n i c  j , X*. 1 8 ,

poleca wielki wybór
kapeluszy dam skich

piór strusich i fantazyjnych,
oraz

k w i a t y  p a r y s k i e .
Przyjmuję zamówienia na suknie  

dam skie, wykonując takowe spie­
sznie, z gustem i eieganoyą, po cenach 
umiarkowanych. 1531 7 16

G o r s e t y  p a r y s k i e
Kilka uzdolnionych panien w krawiec- 
czy/inie damskiej znajdzie ftałe zajęcie.

Yl ode l e  p a r y s k i e .

Wystawa foloplastyczna
ulica Grodzka, 47, I piętro,

dui i 25 i 26 września

wersali Trianon
dnia 27 i 28 września

R o s y a
d n i .  39 i 20 września na wielustronne życzenie 

jeszcze raz 1576 8 10

Wspaniałe zamki
króla Ludwika II.
Zamknięcie cyklu s t ry j  nastąpi  dnia 30 

w r z e n i a  wieczór.

Wystawa otwarta od godz. 4 -  9 wieczór.

W stęp 2 0  c e n t., dzieci 1 0  cent.

^ Ostatnie 10 dni *5
i j w y s p r z e d a ź y j
► (do dnia 1 października b. r . )  4

w pierwszym M o w s la m

>; SRlailzie Płócien I r M  1
> W. KULCZYKOWSKIEJ £

w  Krakowie j¥
1  botel S a sk i, u l. Sław kow ska, 4

a m i a n o w i c i e :  *

* d z lc t in n e j .  l 0 t f 0  * » ^

* M A L A G A
X  x f o s f o r a n e m  w a p n i o w y m  X

wyrobu

aptekarza Henryka Blumsnft Ida we Lwowie. X
Wino to wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kości i zębów. R  
Z nadzwyczajnym skutkiem działa prze-iw wycieńczeniu sośei , szkrofułom , chorobie 

Ł M angielskiej i tuberkułom, posila i odtwarza cały organizm.
M  Główny okład w aptece pod „złotym słoniem" 102 24 0

S H e n r y k a  R l i i w e i i ł e l d a  we  L w o w i e .
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 cent.

Skład dla Krakowa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stockmara, ul. Grodzka.
Y f  Broszurki o wicach lecznic 5 eh, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże w . -

syła na żądanie bezpłatnie apteka pod „złotym słoniem" H. Blumeiifel ia w* Lwowie.

c x x x x x x x x x x i x x x x x x i x x x x x x x ;c x x :

JL B  et m .  o  w a r y  r o s y j s k i e .

wyłącznie patentowane

„ H  e r m a n a 4-
s ą  do n a b y c i a  tylko w fabryce

wyrobów platerowanych i chińskiego srebra
J A K U B O W S K I  &  J A R K A

w Krakowie.
N  a  s k £ . l E L d z i e  :

J.  K. Jakubowski  w Nowym Sączu. Stefan Siarzewski  w Tarnowie.
T. W .  B r ą g l e w i c z  w  Jaśle.  1578 3 6

Wykonywa się wszelkie reparacye, złocenia i srebrzenia przedmiotów domowych i kościelnych. | j

o o o  o o o o o o o o o o  o i o o o o o o o o o o o o o  r>o
0 
oa  ozdobione rzeźbą i gładkie,  w wielkim wyborze do premij  Towarzystwa sztuk a  
Y pięknych,  własnego wyrobu ▼

Najtańsze, piękne i trwale ramy 2
0 w  f a b r y c e  K r y w u l t a  §
Q K r a k ó w , u l ic a  F lo r y a ń s k a ,  L . 1. 1521 6 6
o o o o o o o o o o a o o  «>i o o o - o o a  o o o o  o o  o  oó

j j a *Ważne
d l a  p p . r o l n i k ó w  l

Donoszę ,  iż o t r zymałem świeży t r anspor t  maszyn z A n g b i ,  Ameryki  i 
S zw ajc a ry i , a i i i anowi .  i e : mlocaruie ręczne i do k i e r a t u , młynki do 
mielenia wszelkich gatunków zboża na mąkę r ęczne i do kieratu, 
azrutowuiki, gniotowniki, sieczkarnie, krajacze do bura­
ków, maszyny do rozkruszania makuch, jakoteż szrntowniki 
gniotownik i sieczkarnia o jedue[ maszynie, sikawki do ognia 
trieury, młynki do czyszczenia zboża, maszynę do wybiera­
nia kaniaiiltł z koniczyny (Kleeseidereinigungs-Mascbioi ie) .  siewuik, 
ręczne amerykańskie „Ooshen“, pompy do guojńwhi i wsz I- 
km inne dia pp. rolników po r . e b n e  maszyny,  które sprzedaję po cenach 
przystępnych. Z uszanowaniem

J .  B .  B r u T W e r ,
1203 10 10 w Krakowie, Wolnica, Nr. 4.

Po kilkuletniej praktyce w Warszawie 
otworzyłam 

w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej, 
pod L. 10, I piętro,

iK  A n i  o
j a k o t e ż

Zakład form papierowych.
Powierzone mi roboty wykończam starannie,  

elegancko i po cenach bardzo umiarkowanych, 
z czem się Szanownym Ramom polecam.

Z uszanowaniem
W. J .  T r ze c ia k .

Form y na staniki pod łu g  
uiiary na poczekaniu. 1599 3 2

! Zakład gimnastyczny, f
U, VVróciwszy z Krynicy, rozpocząłem z Ą 

dniem 15 września b r. udzielać lekcyj 
gimnastyki salonow.j  i ortopedyi we w ł a ­
snym zakładzie pod Nr, 15 , przy ulicy 
S to larsk ie j, na I piętrze. 1581 4 6 
H  Również udzielam lekcyj po domach, i n

Aleksander Weiss, I)
nauczyciel gimnastyki a

tk= •'j-

>1

I X X X O O O O O C X IX X X X X X X X A

S E L L E R  i M E N A S C H E
firma eksportuwa dla Galieyi, Bukowiny i Rumunii,

K r a k ó w , u lic a  d r o d z k a ,  L . 71.
P ierw szy fabryczny i hurtow ny skład

s z k ł a  k r a j o w e g o  i  b e l g i j s k i e g o
c3 . o  o k i e n  r ó ż n e j  g r u b o ś c i ,

Luster pojedynczej i podwójnej grubości
w rainac-h orzechowych i pozłacanych,

S Z Y B Y  L U S T R O  W  B
z p ierwszorzędnych tabryk krajowych i zagranicznych,

Wielki skład ram złoconych barokowych do obraz w,
Listwy na ramy w raźnych m t M  i wykonauiacli,

H  u r t  o  • / n a  s p r z e d a ż  k i t u .  d o  o  k l e n .

O  Cenniki  i i fusi r jwane rozsyła się bezpłatnie.  1301 131 150 Q

Cxxxxxx:o.xxxxxxxxxxxxxxxxxxv

S a l o n  i  p o k ó j
a a  d o  w y r . & J ę c :  a  razem lub oso­
bno p-zy ulicy B asztow ej, Nr. 3 7 ,  

I I  piętro. 1593 H 3

A g r o n o m
i z buchalteryą obeznany , poszukuje zaraz od­

powiedniej posady. 1595 3 3 
Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować : l ł .  

Stanek, Żędowice p. P rzem yślan y.

I 99 A \  A \  AN1 -
najpopularniejszego kalendarza humory- 

stytznego illustrowanego,
rozpo&rąl się dnia 10 września.  „Ana-  
n a s J wyjdzie 15 paź łziernika w ilości 

10.000 egzemplarzy’.
I u s e r a t y  p r z y j m u j e

księgarnia K. Bartoszewicza
w Krakowie,  ulica Szewska.  L. 10. 
Cena iuseratu na całej strouie 20 zlr.,  

na pół st rony 12 z ł r ,  na ćwierć st rony 
7 złr. na V» s t rony 4 złr.

Ostatni termin przyjmowania insera- 
tów dnia 4  października. 1 0 1 1 2  4

I .
Krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. św. A n n y , L . 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artymuły dia c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
Cieny um iarkow ane. WM 

1557 9 30

H O T E L  L O A D Y Ń I K I  |
w  K r a k o w ie ,  n a  S t r a d o m iu ,  A

(Ł staeya tramwaju, w śródmieściu, w pobliżu części handlowej położony, został w drodze ku- A  
1 pna przez podpisanego nabyty, zup łn ie  dnowiony i gustownie urządzony. Poleca się zatoin W 
? Szanownym Podróżującym z zapewnieniem najlepszej i najtańszej obsługi. ł r

W hotelu są także stajnie.
Salomon Wasserberger,

ii handlarz  win
s jfA " Tamże są mieszkauisi, kaw alerskie z urządzeniem i obsługą od 1

^  października po cenach umiarkowanych do wynajęcia.  J 497 9 36 (j|

F A B R Y K A
W Ó D E K  Z D R O W O T N Y C H

Jaśn ie  Oświeconego

księcia M aurycego M o n tlea rta S a xe  Courlande i S p ó łk i w Izdebniku
poleca swoje wyroby,  jako to:

wódek słodkich Ja rzeb iuk i i K o n  i lVrynki i wódki 
niesłodzonej Jarzębiaku (Cognac aux Sorbes).

Wyrooy te  odznaczone zosta ły  na W ystawie krajow ej 1887 roku w Krakowie srebrnym  
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy

Badanie chem czne tyoh wyrobów przeprowadził  Wny Pan Dr. Medycyny Ale­
ksander Stopczariski, p ofesor chemii lekarskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim w K ra ­
k o w ie .— Na podstawie tego badania uznani  zostały wyroby fabryki I / . d e l n i l -  

icj : Jarzębinka,  Konirerynka i J a r z ę b ia k , jako prawdziwie dobre fabrykaty  
tak pod względom swych właściwości, jakoteż p id względe n sposobu przyrządzania.

Poczuwamy się do obowiązku przestrzedz Szan. Pub l iczność , że pojawiają się 
w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę 
wątpliwej wartości. Etykiety  na butelkach wódeL Izdebuickieh są zaopatrzona herbem 
Jego Wysokości księcia M ontlea r ta , zaś kapsle na korkach ochyo-ną marką fabryczną.

Wyrobów naszych dostać można w Krakowie w sklepach pp. F eiu tucha, Hawełki, 
j-iworr. kiego. Janigi, Mikuszewskiego & Zygadłowicza i W entzla, w restaurauyi p. Bogu- 
8 'ew icza i p. Pajączkow skiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego i Roszkowskiego.

Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku

O głoH zen  i e .
PRACOWNIĘ. SUKIEN MĘSKICH

po p M. Guratowskim
objąłem z dniem dzisiejszym , przyjmuję 
wszelkie zamówienia z własnej lub do­
starczonej materyi i wykonywam robotę 
według ktoju mego poprzednika z wszelką I 
staraunoó.ią  i gustem według najnow­

szej mody. 1555 6 6 
Polecając sji P. T Panom Odbiorcom 

ich łaskawym wzgiędum, ręczę za p u n k ­
tualne wykouauie i b u niarkowaue ceny. 

Stanisław  S k rzy ń sk i,
pracownia sukien męskich

przy ulicy f lo ry ań sk ie j, L. 10, ipi

D o m  p ię t r o w y
w r a z  z  d o i u k i e u i  p a r t e r o w y m  i o -  
g r ó d b i c i l l  na jarzynę , w pięknem i korzy 
stnem położeniu, w cenie 6U00 z ł r , je s t  z wolnej 

ręki do sprzedania w Nowym Sączu. 
Zgłoszenia pod literami I I .  S .  poste restante 

w  N o w y m  M a < z u .  1592 3 3

M a  lekcye zbiorowe l u b  Pracownię su 
kien damskich są  d o  w y n a j ę c i a

di Dieiwai, Mm.
R y u o k  L. 9, III p ię t ro .  1579 3 3

M Ą K Ę  K O Ś C IA N Ą
p a r o w a n ą  lu b  k w a s e m  
s ia r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem 3 ‘/i dc 4% azotu i ^0 do 2ód°/0 
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
n a j w y it iz ą  n a g r o d ą  s r e b r .  
m e d a le m  p a f a t . ,  nabyć mo­
żna po zniżonych, cenach '»■  
albo u podpisanega lub w  jL g e n -  
e y i  <fla R o l n i k ó w  filt. M i -  

k u e k i e g o  w  lA r a k o w ie .  
O  w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a s z a  s i ę .  H6s 22 o
Fabryka parowa mąki kościanej i spodlum

B. Schonbarg & Frankel
ul. Mostowa, N r. 35/34.

Przypadkowy a złoty interes.
Pod nader korzystneinl waritu- 

kam i, a z powodu choroby właściciela, jest  
zaraz F ab ryk a  wyrobów ceram i­
cznych z całem urządzeniem 1 go.owym to­
warem zap&sowym , razem nawet z majątkiem 
do sprzedania, do przyjęcia .|>51- 
uik a Iuh dzierZaw :.  1509 8 10

Do fabryki dodaje si^ okol„ 7 morgów roli 
i mieszkanie w miasteczku W razie bezzwło­
cznego przyjścia interesu do pożąianego sku t­
ku pp. pośrednikom 3% od suaiy ugodowej.

Adres: F ahrykr wyrobow g lin ia ­
nych »v B abicach nad Sanem .

F o rte p im ił
krótki, orzechowy, o siedmiu okUwach , mało 

ograuy, jest tanio do sprzedania.
Ul. Eloryańska, 15, I piętro. J612 2 3

C J E W K k h A  K O W A R Ó W

MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO
w  K r a k o w ie .  R y n e k ,  H o te l D r e z d e ń s k i .

U Koszule S/.M- 
!i Tuzi 1 20 złr

ti lig owe w najlepszym gatunku 
4 złr. i 30 złr. 

ff Koszule szyr tm goW  z kołnierzykiem i rcan- 
(I kietami. Tu/.in 30 złi.,  36 złr. i 42 złr.
K Koszule szyrtingowe z webowenii przodami 
W 42, 48 i 56 złT. Płócienne 90, 66 i 72 złr.

Kalesony pł/cienne Tuzin 18, 20 i 24 złr. 
J1 Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr.
W Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 cnt. 
n  i 4 /,lr . 50 cent. 1'łóciennycb 5 i 6 złr. 
i l  Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złi .  50 ct. 
U 2 zł. 80 ct i 3 zł. Płóciennych zł 5 50 
& Skarpetek  bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr. 
II i 6 złr. Nieianyeh tuzin 8 , 10 i 1 złr 

Skarpetek  jedwabnych tuzin 21 z ł r ,  30 złr., 
36 z l r  i 18 złr.

Chustek piJuiennyeb tuzin 3, 4, 5, 0, S. 10 
do 20 z 'r .  Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 

Kalosze rosyjskie uięzkie para 3 do 8 złr.
Damskie złr. P30, 3 50 i złr 5’50. 

P araso le  jedwabne od 4 do 25 z.łr. Wełniane 
od złr. 150  c t , 2 zlr. do 4 zir. 50 11. 

P łaszcze gumowe angielskie 12 .20  oo 50 złr. 
Szelki pa’a od 49 centów do 4 zlr 
Spinki du 111:1:1 ‘iiińw ml i5 cent do 0 złr. 
Kaftaniki tryi, ,.uwe od 00 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 
Koszulki jedwabno 12 złr., 13 złr

Krawatki męz.kie od 20 eontów do 4 złr. 
N ecessery do podróży od 2 złr do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 zrr. do 40 złr. 
Szczotki do sulv.cn od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów ed 40 cent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogei od 10 c. do 2 złr 
P rześc ie rad ła  skórzane od 14 do 60 złr 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

IG z ł r , 25 złr i 40 złr.
PoduszKi safianowe od 1 złr. do 8 złr. 
Portm onety od 40 centów do 6 złr.
Pu laresy  od 60 eeutów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 e. do 18 zł. 
P łó tna na rzeczy od 2 złr. do 14 żłr.
Worki na bieliznę i iutra  8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 zły, do polowa­

nia luli do konnej jazdy  od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskio od I złr. 

40 cent. do 4 z.A, do kąpieli korkowe, 
para 2 z łr  , 2 złr. 50 cent. i 3 z ł“

Gąbki do m ycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki mezkie od 20 złi. do 35 złr 
T alia k a r , do preferansa od 40 ct. do złr. 1‘50. 
Talia k a r t  whisła 60 et., 5 et. i 1 złr- 
T alia  k a r t  do taroka 90 c., I zi i I u  50 c. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 3‘> do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 8C złr.

N h jf f ig to  .Wypożyczalnia M  Muzycznych.

Księgarnia i skład nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism pcyodycznych

S . A .  K rzy ża n o w s k ie g o  w  K ra ko w ie
poieca

istniejącą od la t kilkunastu i zawsze w 
najnowsze utwory zaopatryw aną

N a ] w i ę k s z ą

wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i inne instruinenta  

i do śpiewu.
W arunk i abonam entu  rozsyła się na 

żądanie gratis i franco. i405 4 5

Grundllchun deutschen Unterricht
bei scbóner A usp rache  c r fhe i l t  L. Soholz 
1485 Zwierzyniecka, 10, im Hofe. 9 o

Winogrona deserowe
bardzo piękne 1 słodkie, w koszykach 
5 kilowych, wysyła za pobraniem franco 
do każdej stacyi pocztowej po 2 zlr. 

30 eentów

J .  M & d u r o w l c z
hande.1 win i delikatesów 

Andrassy ntca, 12, Ruda-Pest.

Wina białe i czerwone
po 70 ct. flaszka

wysyła pocztą p o c z ą w s z y  o d  d w ó c h  
f l a s z e k .  1565 5 10

O puściło prasę d zie łk o
C zesła w a  C z y ń sk ie y u  1525 8 10

1.
O e n a  3 0  o e n t ó w .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny : Gebethner i Sp. w Krakowie.

LUDWIK DIESING
emerytowany c. k. rotmistrz przy po­
ciągach wojskowych, zm arł  w roku bie­
żącym w W iedniu  , pozostawiwszy m a­
ją tek  około 48 .000  złr. w. a wynoszący, 
którego kuram rem  adwokat nadw orny  i 
sądowy p. Dr. F. Kallmus w Wiedniu 

zamianowany został.
Poniew aż nieznani spadkobiercy ś. p. 

D ies inga ,  ja k  z papierów po tymże po­
zostałych wniosKować można, p raw dopo­
dobnie w Galieyi się znajdują, przeto z 
upoważnienia p. kuratora masy spadko­
wej ś. p Ludw ika  Diesinga zapraszam 
wszystkich, którzyby soDie jakiekolwiek 
prawa do tej masy spadkowej rościli, 
aby celem zasiągnięcia bliższych mfor- 
macyj, względnie wykazania swych praw 
spadkowych w mej k^ncelaryi (we Lwo­
wie, ulica Sykstuska, L. 20j zgłosić się 
chcieli. 159" 2 3

D r . S ta n is ła w  B ie l iń s k i ,  
adwokat krajowy.

W  ś  w i ą t u i k a c h
j e s t  tanio do sp rzedan ia

mMt wraz i graniem.
W iadomości udziela kancelarya a d w o ­

kacka przy ulicy G rodzk ie j ,  L. 11 ,  I I  
liętro, w Krakowie. 1604 z 3

U c z e ń
ukończoną IV k l . j ą  g im nazyalną , znajdzie 

umieszczanie w »p tec ‘ w Itadomyśln
p.zy Dębicy. 1609 2 3

Jest ło śmiecia polej doży
z widokiem na planty , umeblowany, na ( pię­
trzę, z użytkiem salonu i k u c h n i , z usługą, od 

1 października, dla Pań.
Ulica św. Marka, L. 2, I piętro. l 6 t l  2 2

R u t y n o w a n v

kandydat notaryalny
poszukuje m iejsce- 1607 z 5 

Wiadomość w Admiu. „N. Keformy“ .

i 16 złr.
; Kapelusze męzkie od i złr. 25 ct. do 8 zlr.

Pledy od 6 złr. dc 48 złr.

Sklail arystouów, herofouńw i uut do tychże.

„M AN 0PAN “ najnowszy instrument muzyczny oo nauk tańców bardzo od­
powiedni, z 12 nutami 28 złr.

R  EJ K I W  I O Z K I
glace zwyczajne, pa ra  1 złr. i 1 złr. 20 ct. angielskie z 2 g u z ik a m i  z ł r .  2, 2 50 i 2 8‘
męzkie o dwóch guzikach I, dO 1 złr  30 c. damskie (z g ) 1 złi.  (3 g.) 1'30 (4 g.) 1 40 iid.
stębnowane z bacz kietn 1-40, 1 80 i 2 złr. damskie jedwabne od złr. 1 20 do złr. 4 50.

C e n y  s t a ł e ,  

j} 172 11 15 ZAKŁAD DO PRANIA RĘKAWICZEK.

ffiaopoj tiracuDc YósWie
w eleganckich 5-kilo koszykach, opłatme po 

3 z łr . SO ceutAw.

Ifoslauskie w ino czerwone
w eleganc. ń-kilo baiyłlcacb , opłatuie 3  z łr . 

za nadesłaniem kwoty wysyła 
570 9 20 G e o r g  Ł e l i u e r ,  V o s i  u  u.

Woda
i

Pudr y
DO

Zębów
&w

Ą  N  S p rz e d a i  
we m

^  w s z y s t k i c h  
składach  

^  m aterya łów
a p t e c z n y  ch ,  
w  składach  

p e r fu m  i  u  fr y z je r ó w

£
colO

R A I  n t n u / i i  pochodzenia nerwowego lub 
• -•Ul I j l U W J  reumatycznego lub migrena 
ustępuje natychmiast  po zlaniu głowy „wodą 
R a sp a lf1, znanej i wypróbowanej ed lat wielu 
anteki Blumenfelda we Lwowie Cena 50 ct.

D dział
¥ gazu i napy

do sprzedania z wolnej ręki.
Wiadomość u Dra Lesława Boroń' 

skiego, adwokata, ulica Grodzka, N 1-. L 
I I  piętro. 1439 9

Z J.ukarni Związkowej w  Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedziała} rząaci drukarni A. bzyjewski.


